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Pakt niemiecko -austrjacki 
oznacza współdziałanie Rzeszy i Włoch | 

PARYŻ, 12.7. Pierwsze komen- 
tarze półoficjalne do pratokółu au- 
strjadko - niemieckiego są niezwykłe 

tler dał już niejako odpowiedź na, 
jeden z punktów memora | am- 
gielskiego w przededniu Brukseli. 

  

możłiwił wskrzeszenie frontu Stresy, i 

albowiem jasną jest rzeczą, że Wło- | 

chy, jak to już zresztą dzisiaj oświad: | 

ostrożne i starają się traktować spra- Jednocześnie zneutralizował on o- czyły, nie zgodzą się przybyć do, 

wę jako jeszcze niezupełnie jasną. świadczenia francuskie, poczynione Brukseli P 

Odnosi się wrażenie, że prasa fran-, Włochom o anulowaniu umów woj-|się wciągnąć do żadnej akcji, 
bez Niemiec i nie pozwolą , 

która | 

cuska usiłuje wykazać, jakoby układ skowych śródziemnomorskich i unie-| byłaby dla Niemiec nieprzyjemną | 

austrjacko-niemiecki nie wywołał za” | 
niepokojenia w. państwach Małej: 
Ententy, W. większości dzienników 
parysikich zaznacza się jednak nie-' 
ukrywany niepokój i pewne zidener- ! 
wowanie. { 

Znany ze swych reportaży politycz 
nych publicysta Sauerwein, wypo” 
wiada się sceptycznie na lamach 
„Paris soir“ о możliwości powsta- 
nia błoku krajów dyktatorskich i 
stwierdza, że Mussolini będzie zmie- 
rzał nie do stworzenia takiego 
bloku, a do wskrzeszenia bloku 
europejskiego i do zbudowania sze* 
rokiej kombinacji wielkich mo- 
carstw, do czego zresztą zmierzał 
oddawna. Sprawa oczekiwanej no” 
wej inicjatywy Mussoliniego i ewen- 
tualnie nowej inicjatywy Hitlera wo” 
góle jest przedmiotem szerokich roz- 
ważań dzisiejszych. 

Wszystkie wywody prasy parys' 
kiej, oceniające znaczenie protokółu 
wiedeńskiego, możnaby pokrótce 
streścić w ten sposób, że przez pod- 
pisanie tego protokółu kanclerz Hi-: 

  

Znany lotnik belgijski w Warszawie 
w Czechosłowacji został zatrzymany 

WARSZAWA, 12.7. Znany lotnik 
belgijski, kilkakrotny uczestnik 1' 
zwycięsca w zawodach o puhar „Bel- 
jca', Demiuyter, przybył dziś do | 
arszawy. Jalk wiadomo, Demuyter 

wylstantował przed kilku dniami z 
Brukseli wraz z trzema towarzysza” 
mi, w tej liczbie z inż. Charlier i red. 
Mathysemi. 

P. Demuyter imial zamiar wylą- 

Włochy otrzymały od Angiji | 
wszystko, czego żądały | 

LONDYN, 12.7. W związku z wa- 
runkami, od których spełnienia Mus- 
solinii uzależnił udział Włoch w kon- 
ferencji brukselskiej, w Londynie pa- 
nuje przekonanie, że oba warunki 
zostaną spełnione: 1) specjalne umo" 

wy, dotyczące gwarancji wzajemnej 
pomiocy, na morzu Śródziemnem: mię- 
dzy W. Brytanją a państwami śród- 
ziemnomorskiemi ulegną niewątpli- 
wie likwidacji. Gwarancje francuskie 

zostały już wyscłane. Dzisiaj oznaj” 
miła wycofanie swoich gwarancyj 
Grecja. Pozostają więc Jugoslawija i 
Turcja, które zapewne pójdą w ślady 
Grecji W Londynie uważają, iż jest 
mało prawododobnem, aby W. Bry- 
tanja zechciała obecnie nalegać na 
utrzymanie gwarancyj ze strony Ju- 
gosławji i Turcji. 2) Niemcy praw- 

słowackiem w miejscowości Guty na 
Śląsku ie a i 

a miejsce owania о 
kilkudziesięciu żandarmów, p 
czem dokonano szczegółowej rewizji: 
i kosza i balonu. 

Demuyter wysłał do praskiego 
aeroklubu depeszę, protestującą prze 
ciwko iR władz czeskich. 

P. Demtuyter podczas swego ро- 

  

dować w Polsce, został jednak przez bytu w Warszawie, jest 
samolot czechosłowacki zmuszony „aeraklubu warszawskiego. 
do lądowania na terytorjum czecho” | 

gościem | 

Komuniści francuscy w opozycji do zarządzeń 
rządu Bluma 

PARYŻ, 12.7. Prasa prawicowa wiedzieli się za okupowaniem а: 
omawia z poważnym niepokojem bryk. Jednocześnie dzienniki te 
przebieg wczorajszego kongresu par- podkreślają, że Thorez, mówiąc o sy- 
tji komunistycznej, podkreślając, że tuacji, wytworzonej przez oświadcze- 
na kongresie tym zastępca sekreta- nie ministra spraw wewn. w sprawie 
rza generalnej konfederacji pracy, p. okupacji fabryk oświadczył, iż kłasa: 
Frachone oraz sekretarz generalny robotnicza nie pozwoli na użycie siły 
partji komunistycznej Thorez wypo- zbrojnej przeciwiko robotnikom. 

Oszustwo 1 brud w sowieckich sklepuch 
Jak wygląda handel komunistyczny 

MOSKWA — 11.7. „Raboczaja chłopi zmuszeni są udawać się po za” 
Moskwa” podaje cały szereg łak- kupy do innych rejonów. Brak jest 
tów, ilustrujących handel na wsi. również manufaktury, nici itp. Od- 
Tak więc w rejonach bołszekorodyń czuwa się również brak mydła i cu- | 
skim i zarajskim przedawany jest z kru. W Kuncewie pod Moskwą brak 
reguły niewypieczony chleb.  Sani- jest chleba i mieszkańcy tej miej- 
tarne waruniki w sklepach są złe. 'scowości muszą jeździć po chleb do 
Sprzedawcy pracują bez fartuchów, : Moskwy. Pozatem w  piekarniach 
gdy ikierownik sklepu wyjeżdża, za” panuje brud i nieład W. innych 
myka sklep na cały dzień, nie uprze- sklepach warunki sanitarne pozosta” | 
dzając nikogo. Uprawiane jest sa- wiają również wiele do życzenia. j 
mowolne podwyższanie cen. Np.' Artykuły spożywcze leżą bez przy- 
mydło sprzedawane jest o 35 proc. krycia i są zakurzone. Mięsa w 
niż w Moskwie. Częste są wypadki Kuncewie prawie nigdy nie: miożna! 
oszukiwania klientów na wadze. otrzymać i trzeba udawać się po nie' 
Jeżeli np. chłopi niedostarczają jaj do Moskwy. Owoce i jarzyny sprze- 
do sklepów, wówczas kierownik dawane są w najgorszych gatunkach 
grozi, że nie sprzeda żadnego towa-|po wysokich cenach. Np. kilogram 
ru. W kazimowskim rejonie w skie-. zgniłych brzoskwiń kosztuje 5 rubli. 
pach niema ani chleba ani mąki i* / 
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dopodobnie zaproszone zostaną do 

wzięcia. udziału 'w naradach mo” 

carstw lokarneńskich. Odbycie kon- | 
ierencji przedwstępnej bez Niemiec 

jest mało prawdopodobne. Bardziej 

prawdopodobne byłoby załatwienie ; 
przedwstępnych rozmów imocarstw 
lokarneńskich, bez udziału Niemiec ' 
w drodze dyplomatycznej przez am: 

basadorów. Możliwa jest narada mi- 

nistrów spraw. zagranicznych Francji 

i Anglji, ale rwłaściwa konferencja 

brukselska, o ile dojdzie do skutku, 

odbyłaby się z udziałem Niemiec. 

WARE?" ROWY CO TOBA OO SCELZOA 

Kronika telegraficzna 
* Zmarł śp. prof. Stełan Biedrzycki, 

profesor zwyczajny maszynoznawstwa rol- 

niczego i ogólnego Szkoły Głównej Созро- . 

darstwa Wiejskiego w Warszawie i jej były 

wieloletni rektor. 

** Szei hiszpańskiej służby bezpieczeń- 

stwa oświadczył, że rewizja dokonana w 

ośrodkach i siedzibach stronnictw prawico- 

wych w. Madrycie, dała bardzo poważne 

wyniki, W ręce władz dostała się znaczna 

ilość broni i liczne dokumenty, które po- 

zwoliły ma aresztowanie znacznej ilości 

osób z kół faszystowskich. 

** Sowiecki instruktor lotnictwa szy- 

bowcowego Rastorgujew przeleciał na szy- 

bowcu z Koktebelu ponad morzem do Kras- 
nodaru. Dystans 268 km. Rastorgujew prze- 

leciał w przeciągu 5 godzin. 

** Flota brytyjska, stacjonowana w Ale- 

ksandrji, otrzymała rozkaz stopniowego ©- 

puszczamia portu, począwszy od 15 lipca. 

30 lipca pozostanie w Aleksandrji tylko 17 

okrętów wojennych. 

** Prasa amerykańska podkreśla tra- 
giczny bilans panujących od dłuszeżo czasu 

w Stanach Zjedn. niebywałych upałów. Do- 

tychczas spowodu porażenia słonecznego 

udaru serca i innych chorób, spowodowa- 
nych katastrofałnemi upałami, zmarło prze- 

szło 700 osób, z tej liczby 66 w Nowym 

A, 

"DPT tk GORZE ARONA 
ZABITY PRZEZ ABISYŃCZYKÓWI,; 

“| OFICER WŁOSKI. 

Jorku. 
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Niezoykle zujście w Galencji 
Hiszpańscy faszyści opanowali radjostację 

MADRYT, 12,7. W Walencji do- niono, poczem kilkakrotnie nadano 

szło do gwałtownych zajść. 6 taszy” | hiszpański hymn narodowy, by uspo- 

stów hiszpańskich, uzbrojonych x Ro słuchaczów. Po udaremnieniu 

rewolwery, wdarło się wczoraj o | zamachu faszystów, na ulicach Wa- 

godz. 23-ej ma stację radjową, opano” | lencji odbyła się manifestacja Ikomu- 

wując aparaty nadawicze. Jeden z nistow, która zakończyła się zdemo- 

napastników nadał następującą wia- | lowaniem i podpaleniem siedziby 

domość: Falanga hiszpańska zajęła | stronnictw narodowych. Manilestan- 

zbrojnie stację radjową w Walencji. |ci zniszczyli również, wewnętrzne 

Niech żyje Hiszpanja! Organizuje się |urządzenie redakcji dziennika „Dia* 

wielka manifestacja w celu uczcze” jrio de Valencia". Wszystkie meble i 
nia zwycięstwa. | maszyny zostały połamane. Podpa- 

Dyrektorowi radjo udało się zbiec lono również trzy domy, k 

i uprzedzić władze, które miezwłocz- | własnością wybitnych działaczy na” 
nie wysłały silny oddział policji Na- rodowych. W mieście panuje w dal- 

pastników bez trudności obezwład- szym ciągu wielkie wzburzenie. 

Francji grozi wielki strajk 
robotników rolnych 

PARYŻ 11.7. Kola polityczne, wych, a pozatem nie mogą się zgo” 

obawiają się wybuchu strajku robot- ;dzić na powiększenie zarobków ro- 

ników rolnych, który byłby szczegól: botniczych, dopóki nie będzie prze- 

miej groźny ze względu na to, że|prowadzona ogólna rewaloryzacja 

przypadłby on na okres żniw. Pra- | produktów rolnych. 

codawcy nie chcą podpisać opraco- Federacja robotników rolnych na 

wanej przy pośrednictwie minister- | wiadomość o tej decyzji, ogłosiła 

stwa rolnictwa przez delegatów ro-| ostry komunikat, w którym zapo- 

botników i pracodawców  projekitu| wiada ogłoszenie strajku rolnego w 

umiowy zbiorowej. Stanowisko mo*|razie nieuwzględnienia żądań robot- 

tywują pracodawcy zasadniczo u-|nicznych do .14 bm. Ten stan rzeczy 

jemnym stosunkiem do umów zbioro- | budzi poważny niepokój w. koła 

Dega np kavi dos i kuo gospodarczych. 

Burze I $radg © pow. mołoteczańskim 
zniszczyły zboże 

MOŁODECZNO. Burze z gradobi- gródedkiej oraz w mieście okolicy, 

ciem na terenie powiatu mołodeczań Radoszkowic. 
skego wytworzyły spustoszenia w; Ponadto w czasie ostatniej burzy 

zasiewach jarych i ozimych w grani-. od uderzenia pioruna spaliło się: za- 

cach od 20 do 100 proc. Zniszczone budowania gospodarcze 3-ch właści- 

zostały zasiewy 'w niżej podanych: cieli we wsi Janiewicze, gm. bienic- 

miejscowościach: w okolicy Karni- | kiej, stodoła w os. Buda, gm. polo- 
łówika, gm. połoczańskiej, wie wsi; czańskiej, stodoła i dach domu miesz 

    

Konowicze i Turec, gm. birnickiej, w 
m. Rakowie i okolicy, we wsi Bojary” 
Turec i Domasze, 
skiej, we wsi Chołchle, WielkierSio- 
to, Waskowce,  Maciukowszczyzna, 
Zaidworce, Suchoporowszczyzna, Bro 
dy, Karbutówka i Berezowce, gm. 

śm. lebiedziew- | 

kalnego we wsi Kiziłowo, gm. poło- 
| odaakicj dom mieszkalny oraz za- 
budowania gospodarcze wiej wsi 

' Wiellkie Sioło, gm. połoczańskiej. 
Ogólna suma strat z tego powodu 
wynosi zł. 5.719. Ponieważ dotknię- 

| te zostało mienie drobnego rolnika 
— straty te są bardzo wielkie. 

Posiedzenie zarządu Izby Rolniczej 
Oddłużenie rolnictwa 

osiedzeniu zarządu 
Wileńskiej Izby Rolniczej rozpatry- 
wano alktuałną sprawę Funduszu 
Eksportowego, oraz ulg oddłużenio” 
wych dla nabywców. ziemi z parce- 
lacji rządowej oraz innych. 

Po długich debatach, zarząd Izby 
postanowił wystąpić z wnioskiem, 
aby część funduszu eksportowego 
w wysokości pół mil. zł., pochodząca 
z eksportu trzody chlewnej do Nie- 

Na ostatniem miec z woj. wileńskiego i częściowo 
nowogródzkiego, została przekazana 
do dyspozycji Izby na cele inwesty- 
cyjne w zakiresie przetworów mięs- 
nych itd., związane z popieraniem 
hodowli trzody chlewnej. Co się 
tyczy dalszych ulg oddłużeniowych, 
to Izba postanowiła zwrócić się do 
władz centralnych, z prośbą o zwię- 

| kszenie kontyngentu umorzeń około 
2 mil. zł. (b) 

  

Międzysamorządowa Komisja Handlu 
Węwnętrznego   

{ 

l 
| 

Na zdjęciu — znany z przelotu nad oceanem | 
w 1924 r. — major Locatelli, członek misji | 

  

miu we wnętrzu Abisynji przez zrewolto- | 

wane plemię tubylcze, 

Niedawno powołana została do 
życia Komisja Handlu Wewnętrzne- 
go w składzie przedstawicieli šamo- 
rządów przemysłowo - handlowego, 
rzemieślniczego i rolniczego, a mia- 
nowicie: 

1. Od Związku Izb Przemysłowo- 
włoskiej, który został zabity po wyłądowa- | Handlowych — 8 przedstawicieli (w 

stem 4-ch dla spraw obrotu artykiu- 
łam rolnemi i 4-ch dla spraw obrotu 

artykułami przeimysłowemi). 
2. Od Związku Izb i Organizacyj 

Rolniczych — 5 przedstawicieli. 
3. Od Związku Izb Rzemieślni* 

czych — 3 przedstawicieli. 
4. Od Spółdzielczości — 1 przed- 

stawiciel. : 
Przewodniczącym Komisji został 

p. Stefan Barcikowski. 

  

— 

   



Kto wymyślił Berezę? 
Dwa procesy adw. lofmokl-Ostrowskiego 

Cały świat sądowo-prawniczy w 
Polsce zainteresowany, jest dwiema 
sprawami sądowemi znanego adwó* 
kata, p. Hoimoki-Ustrowskiego. 

Tło tych spraw jest wediug „Ro- 
botnika” następujące: 

Adwokat Zygmunt  Hoimokl- 
Ostrowski (ojciecj, przebywając w 
Sąazie Grodzkim w Warszawie, w 
oddziale dwunastym, posiyszai 0; 
sprawie, kitóra go specjalnie zainte- 
resowała. Oto na ławie oskarżonych 
znalazła się modelka, Mazja Szyiler, | 
pod zarzutem szantažowania peiwne- 
go sianszego jegomościa. Mianowicie, 
oskarżoną wezwał kiedyś powaž- | 
ny „opiekun społeczny”, S 

nad. moralnością modelek, do swego 
„biura i tam, rozebrawszy ją, wymie”, 
rzył ją centymetrem, za co modeice 
zapiacił 11 zł. „Opiekun* w kilka 
dni później na żądanie Marji Szyller 
dopiaci za pomiary jeszcze 14 zł.) 
ale jednocześnie wytoczył zarzut, 
szantažowania go. 
Rozprawa odbyfa się przy drzwiach 

zamikniętych. bronił adw. Hoimokl- 
Ostrowski. Dziewczynę  uniewin- 
niono. 

Adw. Hotmokl-Ostrowski ogłosił 
feljeton w prasie o tej niezwykłej 
sprawie, wobec czego pociągnięto 
go do odpowiedzialności za ujawnie- 
nie szczegółów tajnej rozprawy. 

Na rozprawę sprowadzono oskar” 
żonego z więzienia, gdzie przebywał 
w innej sprawie od trzech tygodni. 

Adiw. H.-Ostrowski bronił się sam, 
wnosząc o wezwanie w charakterze 
świadków redaktora Leona Okręta i 
redaktora Stanisława Piaseckiego 
na stwierdzenie, że inkryminowany 
feljeton nie nosił cech ujawnienia 
szczegółów rozprawy przy drzwiach 
zamikniętych oraz świadków spośród 
obecnych przy odczytywaniu wyro-, 
ku w sprawie Marji Szyller. 

Mumo sprzeciwu prokuratora. Że- 
leńskiego, Sąd rozprawę odroczył do 
24 bm. 

Wczoraj adw. H.-Ostrowsiki sta- 
nął po raz drugi przed Sądem, jako 
oskarżony o obrazę Sądu. 

Sąd Grodzki oddziału dwunaste- 
в0 rozpatrywał sprawę, będącą 
echem procesu redaktora „Prosto z 
Mostu'', p. Piaseckiego, z oskarżenia 
p. senatora Sieroszewskiego. W 
sprawie tej adwokat Hoimokl- 
Ostrowski występował, jako obroń- 
ca red. Piaseckiego. 

W. trakcie wygłaszania przemó- 
wień rzecznik oskarżyciela prywat- 

| 

nego, adw. Wasserbenger, oświad- 
czył: Ah 

„Ja osobiście nie jestem zwolen- 
nikiem Berezy, ale mógł nim być 
Sieroszewsiki, jako bojownik i żoł- 
nierz Marszałka i jeśli uważał za Ко-, 
nieczne poruszyć tę kwestję w Sena- 
cie, to musiał uznać za dobre to, co 
zarządził bohater narodu polskiego, 
który zresztą osadził w Brześciu lu- 
dzi bardziej zasłużonych, aniżeli ci, 
którzy dzisiaj siedzą w Berezie”. 

W odpowiedzi na to adw. Hof- 
moki- Ostrowski powiedział: 

„Słyszałem z ust mojego przeciw” 
nika słowa potępienia dla jego wła- 
snego klijenta. Zastrzegam się jed- 
mak, iż uważam za rzecz niedopusz- 
czalną, aby do sprawy Benezy mie- 
szać nieskazitelne imię Marszałka, 
albowiem Berezę mógł wymyśleć 
tylko tchórz, a marszałek Piłsudski 
tchórzem nigdy nie był. Marszałek 
Piłsudski o Berezie nic nie wiedział, 
albowiem był już ciężko chory'”. 

Te słowa 'przytoczone w odczy- 

  

tanym akcie oskarżenia, stały się 
przedmioteimi procesu. > 

Jalk wiadomo, w związku z tą 
sprawą,  zarządzono aresztowanie 
oskarżonego, który przebywa już od 
dwiuch tygodni w więzieniu. 

Oskanżonego bronią jego brat i 

syn. 

Jako świadków, na stwierdzenie 
istotnej treści słów, wypowiedzia- 
nych przez oskarżonego, wezwano 
adwokatów Roze i Potoka oraz re- 
'daktora Piaseckiego. 

' Po zakończeniu przewodu sądo* 
Ora odroczono do ponie- 

| 
| 
| 
| ZAWODY KONNE 

O MISTRZOSTWO ARMJL 
Wi dniadh 23—26 lipca b. r. od- 

będą się w Łucku, na torze wołyń- 
skiego klubu jeździeckiego zawody 
konne o mistrzostwo armji na rok 
1936. Wi zawodach tych wezmą 

| udział ekipy, wyeliminowane w roz- 
grywikach, przeprowadzonych przez 
wielkie jednostki kawalerji w czenw- 
cu oraz zawodnicy indywiualni puł- 

  

Zasługi i błędy wielkiego humanisty 
(400-lecie Erazma z Rotterdamu) 

W. dniu 12 lipca mija czterysta ga, choć napisana z wielkim talen- dzieła Hilarego, lreneusza, Ambro- 
lat od śmierci znakomitego humani- 
sty Eazma z Rotterdamu. Erazm od- 
znaczał się wielkiemi zdolnościami. 
Choć nie miał powołania do życia 
zakonnego, namówiono go w r. 1486 
do wstąpienia do klasztoru ikanoni- 
ków regularnych. Biegłością w łaci- 
nie klasycznej zyskał sobie wielką 
sławę. W r. 1492 wyświęcony został 
ma kapłana, Ówczesna jednak teolo- 
gja scholastyczna nie zadawalniała 
go. Pracował nad Pismem św., Ojca- 
mi Kościoła i literaturę klasyczną. 
Owocem tych prac było wydan.e 
greckiego tekstu, łacińskie tłumacze- | 
nie parafraza Nowego Testamentu. 
Zamierzone przez siebie wydawnic- 
two krytyczne Ojców Kościoła roz- 
począł 9 tomami in folio dzieł św. 
Hieronima. 

Ze wszystkich uczonych Frazm 
wtedy był najsławniejszy. W. całej 
Europie zajmowano się jego osobą. 
Przecenianiem jednak literatury kla- 
sycznej osłabia on uczucia religijne i 

kościelne. Często lawirował pomię- 
dzy prawdą a błędem, pomiędzy: Ko 
ściołem a protestantyzmem. Takie 
stanowisko nie dało się w żaden spo” 
sób utrzymać. I jedna strona poczę- 
ła przeciwko niemu występować. 
Długie jego królowanie w świecie 
maukowym upadło. Starość jego 
miała tyle goryczy, ile wiek dojrzały 
miał chwały i powodzenia. 

Ale postać po dzień dzisiejszy 
budzi zainteresowanie; ukazuje się i 
w naszych czasach szereg artykułów 
i monografji o Eraźmie a zwłaszcza 
głośną stała się książka Stefana 
ŹZweiga: „Triumf i tragizm Erazma 
z Rotterdamu". Autor nazywa Eraz- 
ma nie bez przesady „pienwszym 
świadomym Europejczykiem spo” 
śród wszystkich pisarzy i działaczy 
Zachodu”. Cała ta monografja Zwei” 

KATOLZABIJA 
OWADY 

ECT A E 
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Klauzula na pozwole- 
niach przywozu 

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilnie powiadamia  zainteresowa- 
nych, w przywozie z zagranicy, że 
pozwolenią przywozu z datą 1 sierp" 
nia rb. i późniejszą na towary zaka- 
zane: do przywozu od dnia 13 maja 
rb. będą zaopatrywane w klauzule 
co do określonej drogi transportu, 
co do potrzeby przedłożenia świa- 
dectw pochodzenia pośrednich wzgl. 
bezpośrednich — w sposób analo- 

    

      

            

,giczny, jak pozostałe towary, w za- 
leżności od kieuniku przywozu. ‚ 

KARY NEI T I DTM DT II TI APO. ITS 

ZAKLADY KRUPPA 

Premjer Jugosławii, dr. Stojadinowicz, zwie 

     
W. JUGOSŁAWJI. 

Po с 

dza stalownię w Janicy. Stalownia ta została 
zbudowana przez znaną firmę Kruppa. 

tem literackim, utrzymana została 
wyłącznie w duchu racjonalizmu. 
Ze stanowiska katolickiego pisał o 
Eraźmie w ostatnich czasach dzien- 
nik watykański „Osservatore Roma- 
mo'* oraz holenderski „Maasbode“ z 
dnia 7 lipca rb. w artykule „Erazm 
przemawia” (Erasmusaan het wo- 
ord). 

Trzeba przyznać, że działalność 
literacka Erazma była zdumiewają- 
ca. Przetłumaczył z greckiego kilka 
pism Atanazego, Orygenesa i Chry- 
zostoma; wydał z komentarzami 

Akademicy na 
Staraniem Akademickiego Koła , 

Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie 
został uruchomiony dn. 7 lipca br. 
Ruchomy Uniwersytet Ludowy. Dzie 
sięciu studentów-preleśentów wy” 
ruszyło w teren, aby w wędrówce 
swojej po ciemnych wsiach kreso- 
wych budzić zainteresowanie wie- 
dzą, zapalać umysły chęcią pozna- 
wania. 

Tegoroczny Ruchomy Uniwersy- 
tet Ludowy liczy pięć wypraw, obej- 
mujących dwa powiaty: wileńsko+< 
trocki, oraz imołodeczański. W. po- 
pularnych prelekcjach, popieranych 
przezroczami, zostaje poruszony: 
szereg zagadnień z dziedziny: higje- 
ny, chorób zakaźnych, walki z pla- 
gą alkoholizmu, gęografji przyrody, 
rolnictwa itp. 

Potrzeba tego rodzaju akcji na 
kresach jest bezprzecznie wielka 
Świadczy o tem ogromne zaintereso- 

żego, Seneki i Starszego Plinjusza. 
We Fryburgu 6 lat zajęty był wy” 
dawaniem dzieł Augustyna i kiłku 

dzieł c klasycznej. 
Retoryka Erazma była świetna 

ale zimna, teologia chwiejna, žarli- 
wość więcej wymuszona i sztuczna 
niż naturalna, Umarł jednak w uczu- 
ciach chrześcijańskich dnia 12 lipca 
1536 r. Ostatnie jego słowa były: „O 
Jesu Mizericordia“. Domine libera 
imę, Domine miserare mei! (O mój 
Jezu Imiłosierdzia! Panie zbaw mnie! 
Panie zmiłuj się nademną!). (Kap). 

wsi kresowej 

  

Ruchomego Uniwersytetu Ludo 
wego. i 

Padczas sześciu dotychczaso- 
wych wyjazdów w teren Ruchomego! 
Uniwersytetu Ludowego wygłoszono 
637 odczytów, w 135 miejscowo- 
ściach, przy frekwencji 17130 osób. 

„ Dotychczasowe wyniki prac i spo” 
strzeżenia wykazały, że istotnem za- 
daniem  Ruchomego Uniwersytetu 
Ludowego powinno być, poza rozbu- 
dzeniem. zainteresowań, wyszukanie 
ośrodków, aby utrzymanie z nimi 
stałego kontaktu dopomogło do 
przeprowadzenia stałego planiu ©- 
światowego. Toteż śladami tego" 
rocznego Ruchomego Uniwersytetu 
Ludowego ibędą powstawały świetli- 
ce i ośrodki oświatowe, prowaldzone 
stale na wsi przez Alkademickie Ko- 
ło: Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Wilnie, 

Należy wierzyć, Łe tego rodzaju   wanie ludności odczytami, wygłoszo* 
nemi w. ciągu czterech lat ubiegłych, 
w okresie których datuje się praca 

1 Władze ślędcze otrzymały telefo- 
| nogram, iž w Gdyni w czasie usilowa- 

nia dostania się na statek odchodzą- 
cy do Brazylji ujęci zostali 2 ucznio- 
wie szkoły powszechnej w Knólew- 

Donoszą z Hiszpanji o następu- 
jącym wypadku, który wielkie wra- 
denie wywarł na ludności miejsco- 
wej. 

Przejęty naukami komunistyczne- 
mi robotnik Joan Aguilera niejedno- 
krotnie zapowiadał w kole swych to- 
warzyszy, że zburzy: jeden ze starych 

Pieniądze z ok 
W prasie amerykańskiej stale się 

czytało, iż Hauptmanna, rzekomego 
'miordercy dziecka Lindbergha znale- 
ziono całą sumę zapłaconego okupu 
tj. 50.000 dolarów. 

Jest to nieprawda, gdyż po za- 
kończeniu sprawy i straceniu Haupt- 
manna sąd wypłacił odebraną kwotę 
Lindberghowi, lecz wszystkiego 
14.665 dolarów. Gdzie podziała: się 
reszta pieniędzy — tego ani śledz- 
i ani przeiwėd sądowy nie wyika- 

zał. 
Hauptman stale twierdził, że zna- 

lezione u niego pieniądze, składające 
się z baniknotów doręczonych za 
okup, otrzymał do przechowania od 
niejakiego Fischa, Naa Z pienię- 
dzy tych niewiele wydał, dow.edział 
się bowiem, że rzekomy Fisch umarł 
w Niemczech. 

Należy dodać, iż Lindberghowi 
zwrócono nie' oryginalne banknoty, 
odebrane od Hauptmanna, lecz ich   równowartość, oryginalne zaś bank-! 

Uczniowie szkoły 
z Królewszczyzny ujęci w Gdyni 

akcja przy stałym nakładzie enengji 
społecznej zmieniłaby wkrótce dzi- 
siejsze oblicze kulturalne wsi wileń- 
skiej. 

powszechnej 
szczyźnie Konstanty Łomień i Mie- 
czysław Koziciński w wieku 14 i 15 
lat. Chłopcy, jak ustalono, w koń- 
cu ub. miesiąca zbiegli z domu mo- 
dzicielskiego w poszukiwaniu przy- 

l gód. (h) 

Chciał obalić Krzyż przydrożny 
Smierč blužniercy 

przydrożnych krzyżów pod Madryr 
tem i rozbije go na kawałki. W o- 
statnich dniach wybrał się wreszcie 
w nocy: dla dokonania ohydnego czy- 
nu; zarzucił sznur na ramiona i usi- 
łował obalić go. W czasie tych usi- 
łowań obluzowała się bronzowa  fi- 
gura Chryistiusa i padając na bluźnier- 
cę strzaskała mu głowę na miazgę... 

upu za dziecko 
Lindbergha ' 

noty są nadal przechowywane w de- 
pozycie sądowym. 

SPORT 
ków kawalenji i dywizjonów artylerji 
konnej, które ekip na mistrzostwa 
nie wystawiają, razem około 100 
jeźdźców. 

Zawody o mistrzostwo armji skła- 
dają się z 4-ch prób, przeprowadzo- 
nych w poszczególnych dniach, a 
mianowicie: 

Dnia 23 — próba 1 — ujeżdżanie 
konia, oraz próba 2 — władanie 
bronią białą i palną. 

, Dnia 24 — dalszy ciąg próby, 1i2, 
gdyż ze względu na dużą ilość za- 
wodników zakończenia tych pnób w 
ciągu jednego dnia jest niemożiwe. 

Dnia 25 — próba 3 — - 
małości, która składa się z 4h 
części: a) przebieg drogalmi 6 kimi, 
b) bieg z przeszkodami na torze 3 
km., c) przebieg w terenie 16 klm., 

| d) bieg na przełaj 6 km. 
Dnia 26 — próba 4 — konkurs 

hipiczny. 

ZIELIŃSKI MISTRZEM 
SZOSOWYM POLSK 

Do wyścigu długodystansowego w 
Poznaniu © mistrzostwo Polski na 
trasie 180 km. zgłosiło się 47 zawod” 

„ników, z których na mecie zjawiło 
„się 44. Bieg ukończyło 27. 
była wybrana przez okręgowy zwią- 
zek kolarski trochę niefortunnie. 
Mianowicie prowadziła przez bodaj- 
że najgorszą część szos wojewódz- 
twa poznańskiego. Organizatorzy 
chcieli jejddnak najwięcej ominąć tory 
kolejowe i konieczność przejeżdżania 
przez nie. Pociągnięcie to okazało 
się jednak niekorzystne. Bieg sam 
został dobrze zorganizowany. Na 
starcie brakowało, obok zdyskiwali- 
fikowanych Michalaka i Napierały, 
Wasilewskiego oraz kilku innych 
czołowych kolarzy polskich. Po ode- 
graniu Hymnu Narodowego i wcią- 
gnięciu przez Oleckiego sztandaru 
polskiego na maszt na starcie: przy 
ul. Bukowskiej, zawodnicy wyruszyli 
w dość ostrem tempie w kierunku na 
Nowy Tomyśl. W drodze powrotnef 
wanuniki atmosferyczne pogorszyły 
się: mianowicie w okolicy Starego 
Tomyśla zaczął padać deszcz, który 
w miarę zbliżania się kolarzy do Po- 
znania, zaczął przybierać na sile. 
Wskutek telko, szosa stała się roz- 
moktą, co pociągnęło znowu za sobą 
szereg, na szczęście mało — 
wypaldkėw. Dopiero nalkrėiko przed 
metą kolarz warszawski Matczak, 
został pchnięty przez jednego z za- 
wodników tak nieszczęśliwie, że do- 
znał poważniejszej kontuzji. Zdołał 
on jednak bieg ukończyć. Po przy” 
byciu do mety, Matczak zasłabł tak 

łsilnie, że musiano go przewieźć na 
stację: pogotowia. ` 

j Wyniki biegu przedstawiają się 
następująco: 

| . Zieliński (Warszawa Okęcie) 
| 5:15:49 sek., + 

2) 'Olecki (Iskra Warszawa), 
3) Kluj (H.C.P. Poznań), 
4. Starzyński (Fort Bema War" 

szawa), 
5. Kapiak Mieczysław (Prąd — 

Warszawa). 

BELGJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH. 

+ Belgijski komitet olimpijski! po- 
"stanowił wycołać się z udziału w 
igrzyskach olimpijskich ze względu 
na nowe zarządzenia dewizowe, wy- 
dane przez niemieckie ministerstwo 
skarbu w sprawie opłacenia przez 
zawodników: kosztów pobytu w 
Niemczech markami turystycznemi, 
których nabywanie zostało ograni- 
czone. Belgijski komitet olimpijski 
miał już ustalony budżet i wydane 
ostatnio zarządzenia niemieckie u 
niemożliwiają jego wylkonanie bez 
znacznego deficytu. O ile rząd nie- 
miecki nie przyzna Belgji prawa о- 
płacania całego pobytu jej zawodnir 
ków w Berlinie markami turystycz- 
nemi, Belgja mie weźmie wogóle 
udziału w igrzyskach. 

  

  
  

Olimpijskie treuga Dei 
Zawieszenie wszslkich zebrań 

Niemieckie koła polityczne  lo- 
Iktadają wszelkich starań, aby na 
czas trwania olimpjady w _ Berlinie 
przylłumić mw Trzeciej Rzeszy to 
wszystko, co mogłoby odstraszać za- 
$ranicznych gości.  Olimpjada jest 
bowiem w hitlerowskim bilansie pro 
pagandy politycznej na rzecz nowe- 
'go ładu jedną z najdonioślejszych po- 
zycyj. Chodzi więc o wybicie naj” 
ir korzyści z wsz 

wiktadėw, uczynionych na rzecz pro“ 
pagandy olimpijskiej. 

W ramach przygotowań do wiel- 
kiego, międzynarodowego spo! 

sportowego mieści się najświeższe 
zarządzenie p. Goebbelsa, ministra 
propagandy. W/ czasie od 1 sierpnia 
aż do 7 września zawiesza się wszel- 
kie zgromadzenia polityczne stron- 
nictwą narodowo - socjalist o 
i wszystkich jego odgałęzień. Roz 
olimpijski, na wzór średniowieczne 
$o treuga Dei, rozciąga się na całą 

eszę. 

wiedziano, iż „po igrzyskach olimpij- 
skich, ogólnoniemieckim zlocie: par- 
tyjnym i dožynkach, staną przed 

tkania propagandzistami ruchu hitleowskie- 
$o ponownie największe zadania”.



    

ZADANIA WALKI 
W miarę organizowania się „wspól- 

nego frontu ludowego” i pogłębiającej 

się wšlad za tem anarchji, opinja eu- 

ropejska zaczyna interesowač się ku- 

lisami tego niebezpiecznego przedsię- 

wzięcia. 

Organy prasowe raz po raz odsła- 
niają nazwiska organizatorów „fron- 

tu“, wskazują na krzątających się 

wszędzie emisarjuszów „Kominternu, 

wymieniają organizacje i grupy prze- 

różnego autoramentu, znajdujące się 

pod wpływami marksistów i maso- 
nów, które stają w szeregach „fron- 

tu" do walki z nacjonalizmem i 

„reakcją”, 

Dimitrow, twórca i kierownik z 
ramienia „Kominternu* wspólnego 

frontu ludowego, oświadczył, że na- 

leży „dążyć do tego, aby wykorzy- 

stać kierunki burżuazyjne, silnie po- 

stępowe, gotowe do walki przy boku 

komunistów przeciw grupom reak- 

cyjnym”. I kierunki te, przy pomo- 

cy masonerji i żydostwa, są wyko- 

rzystywane na całej linji, służąc 

strategom komunistycznej rewolucji 

za konia trojańskiego przy zdobywa- 

niu społeczeństw europejskich. 

Pierwszym celem walki prowadzo- 

nej ża pomocą „frontu ludowego”, 

jest zniszczenie świadomości narodo- 

wej społeczeństwa, : rozluźnienie pa- 

nującej w niem tradycyjnej więzi mo* 

ralnej, aby w drugim etapie wywo- 

łać powszechną, bezmyślną anarchję. 

Należy, bowiem, zdawać sobie 

sprawę z mechaniki rewolucji komu- 

nistycznej. 

Nie przychodzi ona, jak naprzy- 
kład rewolucja narodowa, w formie 

zdecydowanej reakcji czynników 

twórczych i konstruktywnych prze- 

ciwko rozkładającym naród i pań- 

stwo systemom rządzenia. Nie posia- 

da ona tego właściwego przewrotom 

narodowym dążenia do uchronienia 

ładu wewnętrznego i dyscypliny mo- 

ralnej społeczeństwa, tego synow- 

skiego stosunku do ojczystego kraju. 

Przeciwnie, chcąc zwyciężyć, ko* 

munizm musi rozłożyć społeczeń- 

stwo, musi wytrzebić zeń wszystkie 

pierwiastki ładu wewnętrznego, do- 
ktryna jego bowiem jest zbyt obca 

dla cywilizowanych społeczeństw i 

nie może być przyjęta nawet przez 

masy, dopóki społeczeństwo jako ta- 

kie istnieje. 

D:piero, kiedy społeczeństwo zo- 

stanie kompletnie zanarchizowane, 

kiedy zamieni się w kupę lotnego pia- 
sku, zaczyna działać bez maski zor- 

ganizowany ośrodek akcji komuni- 

_ stycznej. Narzuca on temu bezpań- 

skiemu stadu swoją doktrynę i nowe 
formy komunistycznego państwa. 

Działa on wtedy zapomocą krwa- 

wego teroru, inaczej bowiem w mo- 

rzu szalejącej anarchji działać, nawet 

gdyby chciał, nie może. .Wymordo- 

wawszy te koła społeczne, które mo- 
gą się stać oparciem dla odrodzonej 

samowiedzy narodowej, nie mniej 

krwawo morduje on „rewolucyjny 
tłum”, aby okiełznać jego rozigrane 
skłonności anarchiczne i zaprząc 

go w jarzmo komunistycznej niewoli. 

Obecnie przeżywamy w Europie 

pierwsze stadjum próby komunistycz- 

nego przewrotu. Jest to okres gorące- 

go flirtu z socjalistami i wszelkiego 

rodzaju radykalnemi oraz klasowemi 

ruchami. Jest to flirt marksistów z 

postępową burżuazją, któremu patro- 

nuje i błogosławi żydostwo. Zrodzony 

z flirtu tego „wspólny front ludowy”, 

w walce z „faszyzmem”, ma przeorać 

czerwonym pługiem społeczeństwo, 

wypleść zeń instynkt narodowy, zabić 

tradycyjną moralność, zniszczyć reli- 

gję i, zaraziwszy powszechną anar- 

chją, umożliwić komunistom zebranie 

krwawego plonu. 
Niebezpieczeństwo jest duże i trze- 

ba mieć się na baczności, Występując 

do walki z.temi knowaniami, ruchy 

narodowe, gdyż one tylko w tej wal- 

ce poważnie mogą być brane w ra- 

chubę, muszą prowadzić ją nietylko 

zdecydowanie, ale i umiejętnie, Nie 

powinny one poprzestawać na obro- 

nie stanu obecnego, jako rzekomego 

Ci, co pamiętają czasy przedwo- 
jenne, wiedzą dobrze, jaką rolę w po- 
lityce ówczesnej grały sprawy turec- 
kie. Mówiło się o „kotle bałkań- 
skim” i o grożącej, z powodu współ- 
zawodnictwa mocarstw na Balka- 
nach, wojnie. W czasie wojny ujawni- 
ło się jeszcze wyraźnie dążenie Rosji 
do zawładnięcia Konstantynopolem 
i cieśninami, łączącemi morze Czar- 
ne ze Śródziemnem... 

Później sprawy te zeszły na plan 
drugi. Europa miała inne kłopoty. 
Austro - Węgry przestały istnieć, Ro- 
sja usunęła się ze sceny politycznej, 
Niemcy były zajęte 'sprawami odbu- 
dowy swej potęgi wojskowej i gospo- 
darczej, Anglja i Francia miały inne 
kłopoty, Turcja cofnęła się w głąb 
Azji Mniejszej... 

W ciągu ostatnich lat szesnastu na- 
stąpiły jednak poważne przemiany 
na terenie polityki europejskiej. 
Miejsce Austro - Węgier zajęły nowe 
lub odnowione państwa Europy po- 
łudniowo - wschodniej, Rosja powró- 
ciła do roli politycznej w Europie, 
Niemcy odzyskują swą pozycję poli- 
tvczną, Turcja nabrała sił i wyrazu. 
W dodatku do tego wszystkiego zban- 
krutował system polityczny oparty 
na Lidze Narodów i na szukaniu 
„bezpieczeūstwa“ przez gwarancje 
pisane. 

Ostatni fakt skłonił Turcję do sta- 
rań o zapewnienie sobie bezpieczeń- 
stwa siłami i staraniami własnemi. 
Stąd domaganie się prawa ufortyfi- 
kowania cieśnin i prawa kontroli 
nad statkami różnych narodów, 

Ze wszystkich państw europejskich 
Szwecja, Danja, Norwegja i Finlandja 
najbardziej może jaskrawo reprezentują 

kraje, gdzie katolicyzm, ilościowo przy- 

najmniej, nie odgrywa w życiu publicz- 
nem poważniejszej roli. Na ogólną lud- 
ność tych krajów, wynoszącą około 
16 miljonów, katolików jest zaledwie nie 
co ponad 40 tys., tj. około ćwierć proc. 
Przyczyną tak stosunkowo nikłego sta- 
nu posiadania katolickiego jest to, że 
wolność —-i to dość ograniczoną — 
katolicy tych krajów uzyskali stosunko- 
wo niedawno. Do dziś w Szwecji np. 
prawo zabrania proboszczom katolic- 
kim prowadzenia rejestrów stanu cywil- 
nego, przyczem małżeństwa, chrzty i 
zgony katolików zgłaszane być muszą u 
pastorów luterańskich. W _ Finlandji 
doniedawna katolik nie mógł zajmować 
żadnego stanowiska w urzędach, woj- 
sku i szkolnictwie. Nawet w najbardziej 
pod tym względem tolerancyjnej Danji 
katolik do dziś nie może być nauczycie- 
lem w państwowych szkołach. - 

Są jednak oznaki, że katolicyzm w 
krajach skandynawskich liczyć może — 

kto wie, czy nie w bliskiej już przysz- 
łości, na rozwój pomyślny i potężny. Lu- 
dy skandynawskie, mniej od innych na- 
rażone na wstrząsy polityczne, mniej 

zainteresowane w zatargach międzyna- 

rodowych, żyjące przytem w warun- 

kach bardziej ustabilizowanych, więk- 

szą mają sposobność do interesowania 

się problemami ducha, ustalania świato- 

poglądów zastanawiania się nad zagadnie 

niami religijnemi. Prowadzi to z jednej 

strony do zbytniego, rozsadzającego li- 

beralizm skandynawski, racjonalizmu, z 

drugiej jednak do ruchów Sóderbloma a 

sena i Sigridy Undset, do nawrócenia 

na katolicyzm. k 

Znamienny etap na drodze do kato- 
licyzmu znaczą niedawno opublikowa- 

ne dwa głosy protestantów o katolicyž- 

mie. W pracy p. t. „Protestant w kato- 

licyźmie” dr. Bahr Religius, były pro- 

fesor protestanckiego uniwersytetu w 

Upsali, usiłuje obalić uprzedzenia 

swych współwyznawców przeciw Koś- 

ciołowi katolickiemu i przekonać ich o 

wielkiej jego żywotności. „Wzrastający 

w dniach naszych wpływ i rosnąca siła 

żywotna Kościoła katolickiego, — pisze 

prof. Bahr Religius, — jest rzeczą w 

najwyższym stopniu oczywistą. Nawet 

pisarze protestanccy, kiedy omawiają 

dzieje Kościoła katolickiego, z podzi- 

wem zwracają uwagę na tę, zdaje się 

wnętrznego. 

Muszą one pamiętać o tem, że są 

ruchami twórczemi, ruchami wielkich 

politycznych i społecznych przeobra- 

żeń. Niszczącym dążeniom komuniz- 

mu, który siły swe czerpie niejedno- 

| krotnie z rozpaczy i słysząego nieza- 

  dalej za przykładem Jahannesa. Jórgen- 

wyrazu sprawiedliwego ładu we- 

sin m ike 

Domaganie się tych praw było tak 
dalece usprawiedliwione, że uznano 
je bez sprzeciwu. Stąd wzięła począ- 
tek odbywająca się obecnie konie- 

rencja w Montreux, która ma na lat 

50 ustalić prawa Turcji w stosunku 
do cieśnin. Co do fortyfikacji, to 
niema różnicy zdań między przedsta- 
wicielami państw biorących udział w 
konferencji. Co do prawa kontroli 
przejeżdżających statków, są nato- 
miast różnice bardzo zasadnicze. 
Turcja pragnęłaby oczywiście być 
jaknajmniej skrępowana w zarządza- 
niu cieśninami, mieć jaknajmniej zo- 
bowiązań co do przepuszczania okrę- 
tów państw innych. 

Największa różnica poślądów  ist- 
nieje między Rosją a W. Brytanią. 
Rosja chce mieć wolny dostęp do mo- 
rza Śródziemnego, jest przeto prze- 
ciwna wszelkim ograniczeniom, jakie- 
by chciano zastosować do jej floty 
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niewyczerpaną jego siłę żywotną i mó- 

wią o genjalnym jego kierownictwie, 

które potrafi z najbardziej powikłanych 

sytuacyj znaleźć wyjście, które w na- 

stępstwie okazuje się właściwem”. Na 

takich i podobnych faktach opierając się 

prof. Bahr Religius domaga się reformy 

w stosunkach religijnych Szwecji, prze- 

dewszystkiem zaś skasowania  prze- 

pisów zabraniających egzystencji klasz- 

torów katolickich, оо 

Z innego nieco stanowiska ujmuje spra- 

wę katolicyzmu znany filozof norweski, 

Richard Eriksen. Katolicyzm, twierdzi 

on, w potężniejsze siły jest wyposażony 

niż jakakolwiek inna organizacja religij- 

na. Nie wielu zdaje sobie z tego spra- 

wę i nawet nieliczni tylko uczeni ma- 

ją pojęcie o głębi i niewzruszalności 

dogmatów katolickich oraz opartej na 

nich filozofji życia. „Dogmatyka i filo- 

zofja katolicka, dowodzi dalej dr. Erik- 

sen, dzięki bogactwu idei odpowiada 

najlepiej wszystkim potrzebom serca 

  

W roku bieżącym przypada 120-ta rocz- 

nica urodzin Artura hr. Gobineau, 
pierwszego teoretyka „rasizmu”, autora 

dzieła „O nierówności ras”, 

  

dowolenia mas, oprymowanych przez 

niedorastające do zadań chwili rzą- 

dy, trzeba przeciwstawiać twórcze, 

reformatorskie dążenia współczesne- 

go nacjonalizmu. ; 

Trzeba im przeciwstawiać dążenie 

do państwa narodowego   
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DARDANELE 
wojennej. Na tem tle zarysowuje się 
dość duży konflikt między Rosją a 
Turcją, które dotychczas żyły w 
wielkiej i niezamąconej niczem zgo- 
dzie. Anglji dogadzałoby utrudnienie 
— o ile to tylko możliwe — flocie ro- 
syjskiej wydostanie się na morze 
Śródziemne, by, w razie znalezienia 
się w innym obozie politycznym, nie 
mieć do czynienia z flotą rosyjską. 

Poza kulisami konferencji odbywa 
się tedy ożywiona akcja dyploma- 
tyczna, W związku z tą akcją jest 
wycofanie szeregu statków wojennych 
angielskich z morza Śródziemnego, 
bo to zarządzenie otwiera drzwi 
konferencji dla Włoch, które są 
dziś, zwłaszcza po zwycięskiej wojnie 
w Abisynji — poważnym czynnikiem 
na morzu Śródziemnem. 

Konferencja *w Montreux będzie 
początkiem nowej ery w polityce eu- 
ropejskiej. Bo jest ona zapowiedzią 
tego, że coraz większego znaczenia 
będą nabierały sprawy związane z 
morzem Śródziemnem. Trzeba być 
przygotowanym na to, że stosunki 
między mocarstwami będą w coraz 
większym stopniu zależne od tego, co 
się będzie działo na tem morzu, które 
już parokrotnie w . dziejach Europy 
było ośrodkiem całej polityki nasze- 
go kontynentu. A państwami śród- 
ziemnomorskiemi są nietylko Fran- 
cja, Włochy, Turcja i państwa bał- 
kańskie, lecz także Anglja i Rosja. 
Wypada więc bacznie śledzić prze- 

bieg konferencji w Montreux, a także 
dalszy rozwój polityki, która tam bę- 
dzie zapoczątkowana. 

ZASTĘPCA 
przepływającemi przez te cieśniny. * 

Katolicyzm w krajach Europy północnej 
Nadchodzi wielki prąd odrodzenia 

ludzkiego i w godny podziwu sposób 
łączy powszechnie naturalne życie z 
życiem religijnem. Nietylko niewykształ 
ceni katolicy znajdują się pod urokiem 
katolicyzmu, pociąga on także ludzi o 
wysoko rozwiniętej inteligencji i fantazji 
przez piękno i szacunek nakazujące na- 
bożeństwa a również przez logikę i 
konsekwencję katolickiego sposobu myś 
lenia'. i : 
Tymczasem już nawet w Norwegji roz- 

"wija się liturgiczny ruch wzorowany na 
katolickich obrzędach, już w Danji w 
radjo słychać katolickie śpiewy religij- 
ne, już szerzy się, skromna na razie pra- 
sa katolicka, Wśród samych zaś katoli- 
ków wzrasta poczucie siły w organiza- 
cjach katolickich. Caritas duńska uchodzi 
za instytucję wzorową, godną naślado- 
wania przez podobne organizacje prote- 

stanckie, szpitale katolickie prowadzo- 

ne w tej samej Danji przez katolickie 
siostry zakonne uważane są za najbar- 
dziej nowoczesne w Europie. (KAP) 

ZO O 

Kongres francuskich Komunistów 
wyraża uznanie Blumowi 

PARYŻ (PAT). Na posiedzeniu do- 

rocznej konferencji partji komuni- 

stycznej uchwalono rezolucję z wyra- 

zami sympatji dla partji radykałów, 
socjalistów, unji socjalistycznej, so- 

cjal - republikanów, a wreszcie gene- 

ralnej konfederacji pracy. Konferen- 

cja uchwaliła też zapewnienie pre- 

mjera Bluma, że nadal popierać bę- 
dzie rząd w realizacji programu fron- 
tu ludowego. 

Sekretarz Gitton zreferował stan 
partji, wskazując, że liczy ona prze- 
szło 187,000 członków, a związek 
młodzieży komunistycznej — 65.000. 

Skolei przemówienie powitalne w 
imieniu komunistów Belgji, Luxem- 
burga, Anglji, Włoch, Niemiec, Ho- 
landji i Szwajcarji wygłosił komuni- 
sta belgijski, podkreślając, że wszyst- 

kie partje pokładają swoje nadzieje 

na przyszłość w rozwoju partji ko- 
munistycznej francuskiej. 

Sekretarz generalny partji Thorez 

wygłosił przemówienie końcowe. 

  

у— Lada 

Dygnitarz chiński 
w Warszawie 

W sobotę przybył samolotem z Berlina 

do Warszawy członek rządu chińskiego, 

przewodniczący wydziału personalnego 

komitetu wykonawczego Kuomintangu, 

dr. Tai-Chi-Tao, współpracownik dr. 

Sun-Jat-Sena, założyciela partji narodo- 
wej w Chinach Kuomintangu, 

Dr. Tai-Chi-Tao po krótkiem powitaniu 

na lotnisku, odjechał do przygotowa- 

nych apartamentów w hotelu Bristol. 

Goście chińscy wraz z towarzyszącemi 

im osobami opuszczą Polskę w poniedzia. | 

łek wieczór, 
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PRZEGLĄD PRASY 
„WIELKA WOJNA* 

PROF. DĄBROWSKIEGO 

Zacytowaliśmy z „Prosto z mostu'* 

ustęp artykułu inż. St. Kądziałki, 

który wytyka dziełu „Wielka Wojna” 

ukazującemu się pod nazwiskiem 

prof. Jana Dąbrowskiego (nakładem 

księgarni Trzaski, Ewerta i Michal- 

skiego)  stronnicze przedstawienie 

wydarzeń na korzyść Niemiec i Au- 

strji. W odpowiedzi na te zarzuty 

oświadcza prof. Dąbrowski w „Cza- 

sie”, że w dziele jego 
„w ostrych słowach scharakteryzowa- 

na została polityka Niemiec i Austrji w 
sprawie Polski“, „prowadzenie wojny 
przez Niemców i Austrjaków poddane 
zostało ostrej krytyce'. Atakując je 

w ten sposób, nie wspomina p. K. jedno- 
cześnie, jak piękne stronice poświęcono 
tam stronie przeciwnej, bohaterstwu 
Francji i genjuszowi wodzów francuskich, 

lub męstwu Serbów. Zarzuca p. > 
„Wielkiej Wojnie”, że niema tam ani 

słowa o zniszczeniach w Belgji i Francji. 
Metodę jego oceni najlepiej każdy, kto 
przejrzy chociażby strony 72, 99, 106 — 
116, 201, 202 ilustrujące tak wymownie . 

bohaterski opór Belgii i zniszczenia do- 

konane tam i we Francji przez Niem- 
ców”, 

Książki nie mamy w ręku, ale cy- 

taty te i dalsze, które z braku miej- 

sca opuszczamy, wskazują, że prof. 

Dąbrowski uwzględnił w swej książ- 

ce także literaturę francuską i an- 

gielską i starał się w wykładzie 

przedmiotu zachować objektywność. 

JAK TO BYŁO W KURATORJUM? 

Dużo hałasu narobiła wizyta p. 

premjera Składkowskiego w  war- 

szawskiem  Kuratorjum Szkolnem. 

P. Premjer zastał tam tylko czterech 

urzędników i za karę — odwołał na 

krótki czas urlopy pozostałych. Do- 

nosi o tej wizycie nowe szczegóły 

„Polonja“: 
„Zdaje się, że podwładni p. premjera. 

nie poinformowali go należycie o we- 

wnętrznym regulaminie, który dotąd obo« 

wiązywał urzędników kuratorjum. We- 

dług tego regulaminu prowadzono bardzo 

surowo — listę obecności. Tę listę zamy- 

kano o 8 min, 15, — i to był termin o= 
stateczny, ale też dopuszczalny. Limuzy- 

na p. premjera stanęła przed bramą ku- 
ratorjum, jeśli ufać zegarkom urzędni- 
ków — na 10 minut przed ósmą. | jaką 
zastał sytuację, gdy znalazł się wewnątrz 

gmachu — na parę minut przed ósmą? 

W danem biurze zatrudnionych jest 24 
funkcjonarjuszy, Dwunastu, to jest po- 
łowa, znajdowało się na urlopie. Pozo- 
stałych dwunastu musiało wykonywać 

dosłownie ręce podwójną, za siebie i za 
kolegów. Tem się tłumaczy zapewne 

fakt, że pan premier zastał już przy pra- 
cy czterech, t. j. jedną trzecią urzędują- 

cych funkcionarjuszy, o porze tak wcze- 
snej, przed ósmą, a na jakieś 20 minut 
przed obowiązującym ich aż dotąd for 
malnie terminem 8.15". 

Wynikałoby z tego, że owi czterej 
urzędnicy powinni uzyskać pochwałę 

od premjera. W komunikacie urzędo- 
wym jednak jej nie znaleźliśmy. 

Jeśli się urzędnikom każe być w 

biurze o godz. 8 rano, co jest zupeł- 

nie słuszne, to należałoby ich uwol- 

nić od bezpłatnej pracy poza godzi- 
nami urzędowemi. Tymczasem 

„ludzie ci (w kuratorjum) tak są za- 
waleni robotą, że po obowiązującyc 

AC urzędowania przed południem 
lo 3-ciej, prawie że dzień w dzień przy- 

chodzą po południa j pracują często do 8 
albo i do 9-ej wieczorem! Za te nadlicz- 
bową, kilkugodzinną pracę nie dostają a- 
ni grosza! Ofiarują ją państwu darmo! 
Stać ich na to — nędzarzy”. 

Jak formalizm, to formalizm. 

CZICZERIN — WIELBICIEL 
SŁOWACKIEGO 

„Słowo przedrukowuje artykuł 
prof. Marjana Zdziechowskiego z r. 

1922 o Cziczerinie, który wówczas 

przeżywał wielki swój sukces: wpro- 

wadził po raz pierwszy Sowiety na 

konferencję międzynarodową (w Ge- 

nui). Prof, Zdziechowski znał Czicze- 

rina: 
„Wszechstronnie wykształcony, z u- 

mysłem rozległym, równię się interesuią- 
cym zagadnieniami polityki, jak filozof ji, 
a wrażliwy na piękno artystyczne, om 
pierwszy z Rosjan — a może i jedyny— 
odczuł czar lak obcy duchowi rosyjskie- 
mu poezji Słowackiego. Odczuł w tych 
zna które mu prozą tłumaczyłem. 
Pod wrażeniem ich zapragnął nauczyć 
się po polsku. „Jest to cudowne aż do 
szaleństwa —(eto do bezumia czudno) — 
pisał potem do mnie o Słowackim ; Kra- 
sińskim — ten olbrzymi Schwung, to u- 
pojenie nieskończonością, melancholja, 
ten rozmach fantazji, ten blask i ta 
wspaniałość barw. lziwiasz . pan 
Shelleya, ale Shelley w porównaniu z 
nimi to suchy pedant, jak zresztą wszys- 
cy esteci angielscy”... Poezja polska 
nauczyła $0 sympatycznie sprawę polską | 
rozumieć". 

Cziczerin donosił prof. Zdziechow= 
skiemu z radością o wydrukowaniu w 
Berlinie broszur swego stryja: „o 
kwestji polskiej” i „o Rosji w prze- 
dedniu XX wieku”. Był liberałem i 
polonofilem. W czasie wojny japoń- 
skiej pisał do prof. Z. listy pełne naj- 
żarliwszego patrjotyzmu  rosyjskie- 

80... : PR 0 
Później wszedł do rządu komuni- 

stycznego, 

   



Prawda o Wielkiej 

Rewolucii Francuskiej 
Dużą, chociaż, niestety, ostatnią za- 

sługą Georgesa Lenotre'a z Akademii 
Francuskiej, było napisanie studjum © 
Francji za czasów W. Rewolucji. Le- 
notre ograniczył wprawdzie swój te - 
mat do przedstawienia życia paryskie 
$o w okresie wrzenia rewolucyjnego i 
prócz tego praca jest niedokończona 
z powodu śmierci autora, jednak Pa- 
ryż był ośrodkiem rewolucji i Le- 
notre doprowadził swoje studjum 
do upadku żyrondystów. (Georges 
Lenotre — La vie a Paris pendant la 
rėvolution, przedmowa J. E. kard 
Baudrillart — wyd. Calmann — 
Levy, Paris 1936 str. 266), Lenotre 
stał się sławnym i wszedł do Akade- 
mji Francuskiej, jako autor bardzo 
Jicznych studjów z zakresu tak zwa- 
nej: „la petite histoire”; za swoje za- 
danie uznawał nie ogólnikowe przed- 
„stawianie wielkich wydarzeń, lecz bar 

„/dzo sumienne podanie materjałów ze- 
stawionych przez bezpośrednich świać 
ków. Nie osobiste, często frazeologicz- 
nie wyrażane, sądy autora (metoda 
AMicheleta, Lavisse'a Aularda) lecz 
fakty bezapelacyjne inspirują czytel- 
nika tej książki, przyczem Lenotre 
starał się podawać świadectwa przed- 
stawicieli wszystkich warstw społecz- 
nych wszystkich zawodów i opinij po- 
itycznych. 

„ Od pierwszej do ostatniej stronicy 
„ostatniej książki Lenotre'a, bezstron- 
ny czytelnik przekonywa się, że 1) 
rzewrotu wielko-rewolucyjnego nie 

sprzewidywał i nie chciał ani Paryż a- 
$ni Francja, 2) w dokonaniu przewrotu 
gnie brał udziału ani Paryż ani Francja. 
(Chciano zmiany, ale nie chciano znisz 
czenia wielkich instytucyj, które stwo- 

zrzyły naród. Nie wspomnienia Jo- 
ś'a, człowieka o równie złej woli, 

Jjak La Bruyera, lecz szereg świa - 
jdectw nieuprzedzonych Francuzów i 
cudzoziemców, pozwolił  Lenotre'ow' 

gna stwierdzenie, że wśród przyczyn 
iw. Rewolucji zaniedbuje się zwykle 
jwskazania, że Francja za Ludwika 
XVI była zbyt szczęśliwa, 

Studja Lenotre'a potwierdzają w 
całej rozciągłości zdanie Tardieu'go 
„że W, Rewolucja, to nie Montesquieu 
ani Voltaire, tylko Rousseau, którego 
szwajcarsko - protestanckie pochodze 
nie uczyniło chorążym równości i chło 

OBUWIE PŁÓCIENNE |    
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roformującej wolę i świadomość klas 
kierowniczych, złudnej teorji o „natu- 
ralnej dobroci” człowieka. Arystokra 
Cja i burżuazja francuska chciała o- 
siąśnąć swoje szczęście nie kierując 
ludem, lecz razem z nim. Jako przed- 
stawiciele ludu wystąpili demagodzy, 
karjerowicze i wykolejeńcy, którzy 
wyśnali albo wyrżnęli kwiat cywiliza- 
cji francuskiej, a lud skazali na nędzę 
i rozlewanie krwi przez oszukańczo u- 
żyte hasło „la patrie en danger”, 

Lenotre przedstawia, jak Paryż od 
początku r. 1789 zaczął się napełniać 
awanturnikami i oe z pro 
wincji, szukającymi nie pracy, lecz łu 
pu i cudzoziemcami (na 750 tysięcy 
mieszkańców Paryża było wtedy 40 ty 
sięcy cudzoziemców). Gdy zaczęły się 
w lipcu rozruchy o charakterze wy - 
raźnie rewolucyjnym, Paryż się za- 
trwożył i ogół stałych jego mieszkań- 
ców pragnął usunięcia siłą band („Jes 
factieux“), które dokonywały gwal - 
tów. Na 633 t, zw. „zdobywcow Ba - 
stylji było koło 200 paryżan; napad 
na Tuilleries 20 czerwca 1792 był dzie 
łem 200 — 300 bandytów, opłaconych 
przez kluby „patrjotyczne'” w ataku 
na Tuilleries 10 sierpnia 1792 wzięły 
udział gromady „ochotników”, wez - 
wane dp Paryża przez jakobińskich a- 
gitatorów, którzy doszli do przekona - 
nia, że „można liczyć tylko na najpo- 
dlejszą kanalję'. Najszczerszy był 
pierwszy republikański minister Dan- 
ton, który oświadczał: „Jesteśmy ka- 
nalją, wyszliśmy z rynsztoku i mo 
my do niego wrócić, musimy rządzić 
przez strach” i dodawał „Republika- 
nie stanowią znikomą mniejszość i na 
nich tylko możemy się opierać, reszta 
Francji jest przywiązana do króle - 
stwa”. : 

Zarėwno przebieg, že tak powiemy 
„procedura“ rewolucji, jak i jej psy- 
  

  

chologja uwydatniają się jasno dla czy 
telnika książki Lenotre'a. „Kiereńsz - 
czyzna”, reprezentowana naprzód 
ra? La Fayette'a i Mirabeau, (obaj 
yli wybitnymi masonami), a potem 

przez żyrondystów, musiała przejść 
do jakobinizmu, tego bolszewizmu 
Nr. 1; ogół paryżan starał się po każ- 
dem wstrząśnięciu wracać do życia 
normalnego, a siły destrukcyjne ludzi 
liczących się przedewszystkiem ze 
swoją karjerą, starały się zmienić pra 
wa życia wytrącić z równowagi, na - 
przód niwelując w imię wolności, po- 
tem legalizując teror pod hasłem „ra- 
towania ojczyzny”, co było faktycznie 
ratowaniem zbrodniarzy, złodziei i 0- 
szustów od kary, któraby ich oczeki- 
wała w normalnych warunkach. 

Przyznać trzeba, że chociaż Lenotre 
udowadnia, że Paryż nie chciał W. 
Rewolucji, jednak nie oczyszcza Pary 
ża z zarzutu, iż ta wielka stolica 
przez swój oportunizm i krótkowzrocz 
ny optymizm zawiniła przez dopusz - 
czenie wydarzeń rewolucyjnych. Lu- 
dzie z kulturalnych warstw ancien 
rógime'u byli tak lojalnie nastrojeni, 
byli takimi legalistami, że poddawali 
się władzy, którą przez przemoc i o- 
szustwo zagarnęły dla siebie wyrzutki 
z całego świata, zwący siebie „przed- 
stawicielami ludzkości”, Naiwna, ale 
niezwykle demoralizująca legenda c 
„ ludzie”, „o narodzie”, który miał być 
autorem wydarzeń rewolucyjnych po- 
krywa tchórzostwo jednych i zbrodnie 
drugich. 

Ostatnia praca Georges Lenotre'a 
który szedł wspólnie z historykami, 
reprezentującymi prąd rewizjonistycz 
ny,' rozwiewa masońskie legendy o 
tym pierwszym bolszewiźmie, który 
powinien się nazywać Wielką Rewolu 
cją antyfrancuską. 

LESZEK GEMBARZEWSKI. 
  

Rodzina chrześcijańska jest szkołą 
dyscypliny narodowej i obywatelskiej 

XVI Zjazd Katolicki, który obrado* 
wał w Bydgoszczy w dniach 28 i 29 
czerwca rb, na temat hasła Akcji Ka- 
tolickiej „Chrystus uświęca rodzinę”, 
przyjąwszy rezolucje, uchwalone na 
sesjach plenarnych i w sekcjach, za” 
kończył obrady swoje następującemi 
wskazaniami, wysnutemi z tych rezo” 
lucyj: 

Rodzina moralnie zdrowa, na zasa” 
dach chrześcijańskich oparta, jest pod 
stawą ładu społecznego i bytu pań- 
stwowego, będąc pierwszą szkołą au- 
torytetu i wewnętrznej dyscypliny о- 
bywatelskiej. Stąd obrona przyrodzo* 
nych praw rodziny jest zasadniczym 
postulatem obrony państwa, a wzmoc 
nienie katolickiej rodziny polskiej 
— to droga do wielkości narodu i po” 
tęgi państwa. 

W tym celu potrzeba, aby tak w 
duchu prawa polskiego, jak i w atmo” 
sferze życia publicznego, w prasie, 
literaturze i sztuce idea rodziny chrześ 
cijańskiej była uszanowana, W szcze” 
įalnotois a) charakter sakramentalny 
nieprzerwalnošė węzła małżeńskie- 

go, b) prawo małżeńskie dla katoli- 
ków, oparte o zasady prawa kanonicz 
nego, c) prawo rodzinne majątkowo 
zgodne z założeniami nauki Kościoła. 
Nadprzyrodzony pierwiastek wiary 

TANCEROWI DOBRZE SIĘ WIEDZIE... 
Szare i brudne kamienice Nalewek 

obejmują i zakrywają przed niedys- 
Kkretnym wzrokiem osób postronnych, 
jeszcze brudniejsze od murów intere- 
sy. Od suteryn aż do poddaszy zała- 
dowane drobnemi wytwórniami, pro- 
sperującemi mimo kryzysu świetnie, 
a to dzięki specjalnym „,metodom”' | 
pracy, nawiasem mówiąc kolidują- 
cym nietylko z etyką handlową, lecz 
i kodeksem karnym. 

(Wgląd za kulisy życia gospodarcze” 
go Nalewek jest bardzo trudny, już 
choćby z tego względu, że wstęp ma- 
ją jedynie „wtajemniczeni”, Lecz nie- 
raz szczęście sprzyja i oto ja przez pa- 
re dni miałem zaszczyt zaliczyć się 
do tego małego grona, które miało 
szczęście.,, 

Jakim sposobem udało mi się tam 
dostać? 

Najtrudniej przychodzi zdobycie za” 
ufania pierwszego wytwórcy, a już 
mastępnie korzystałem z metody łań- 
cuszkowej, to znaczy, że albo mnie 
kierowano do następnych, bądź. też 
sam szedłem, powołując się na po” 
przednio pozyskanych. : 

4 Az tym pierwszym było tak; zupeł-   

nie przypadkowo dowiedziałem się o 
istnieniu doskonale zakonspirowanej 
dużej wytwórni czapek i kapeluszy 
м.. mieszkaniu pryw. Drobiazgowo 
opracowałem cały plan strategiczny 
mający nadać K air 
wszelkie pozory opodobieństwa 
i udałem się pod wskazany odr 

Nalewki! Tak, to tutaj. Szukam na 
liście lokatorów, jest Tancerl Ро- 
przeczna oficyna, III piętro... 
Wchodzę do pierwszego pokoju — 

maleńki warsztacik, przy pracy 2 lu- 
dzi. „Człowiek z teką" wszędzie bu- 
dzi niepokój, a tembardziej tutaj, to 
też po chwili wywołują z sąsiedniego 
pokoju właściciela. 

— Pan w jakiej sprawie? 
— Chciałbym dokonać większego 

zamówienia na czapki dla nowopow- 
stałego „Legjonu Pracy”. Tranzakcja 
poważna, bowiem obejmująca ponad 
1.500 czapek i oczywiście gotówkowa, 
— A kto pana przysłał? we 

podejrzliwie, obserwując mnie badaw- 
CZO, 
— Nisensohn. 
— Co, Nisensohn? No jak on pana 

przysłał — to może pan pozwoli do   

i cnoty chrześcijańskiej w katolickiem 
wychowaniu rodzinnem, w oparciu o 
autorytet nieomylnego nauczania Koś 
cioła, jest nieodzownym warunkiem 
ukształtowania charakteru katolika i 
winien być w całej pełni uwzględnio” 
ny tak w nauczaniu szkolnem, jak i 
wszelkich przejawach ruchu umysło” 
wego i życia kulturalnego. Stąd obo” 
wiązkiem katolików jest: a) zapoznać 
się z zasadami katolickiego wychowa” 
nia rodzinnego, b) wytworzyć zgodną 
opinię w kraju za mą ustawo- 
dawstwa szkolnego w tym 
by polska szkoła była: wyznaniowa, 
niekoedukacyjna, wolną od postron- 
nych wpływów wolnomyślicielskich i 
bezbożniczych, c) stoczyć zdecydowa” 
ną walkę z destruktywnemi wplywa- 
mi komunizmu i bezbożnictwa na kul- 
turę i cywilizację chrześcijańską, czy” 
niąc z domów rodzin katolickich przy” 
bytki dla prasy katolickiej, dobrej 
książki, wartościowej sztuki religijnej. 
Warunkiem zdrowego rozwoju ży” 

cia rodzinnego jest stworzenie takich 
stosunków gospodarczych, aby w nich 
każda rodzina miała zapewniony byt. 
W tym celu winni katolicy wprowa” 
dzić w życie postulaty katolickiej na* 
uki społecznej, zawarte w encyklikach 
papieskich. Zasada sprawiedliwości 

innego pokoju. 
Widzę, że nieufność jego momen- 

talnie prysnęła i nawet prawdę mó” 
wiąc — nie przypuszczałem, by naz- 
wisko rzekomo rekomendującego mnie 
mogło wywierać tak magiczny wpływ, 
że na jego dźwięk, otwierały się prze- 
demną wrota nalewkowskiego Hade- 
su. 
Przechodzimy przez jeden pokój, 

drugi, zatrzymujemy się w trzecim, za 
którym mieści się już tylko kuchnia, 
a nigdzie nie widać dużego warsztatu 
— celu mego przybycia. i 

Wypytują mnie dokladzie o ilość, 
wymiary i rodzaj materjału, na co 
udzielam wyczerpujących, zgóry przy 
gotowanych odpowiedzi, 

— Cóż z tego, że miałby pan może 
najlepsze chęci, aby terminowo wy” 
konać moje zamówienie, jeżeli dwóch 
pańskich pracowników nie wydąży z 
robotą, gdyby nawet pracować po 20 
godzin na dobę. 
— To pan myśli, że Tancer nigdy 

nie widział dużych zamówień? Patrz 
pan, to wszystko dzisiaj pocztą otrzy” 
mane — mówi wskazując na pokaźną 
paczkę listów. U mnie robią nietylko 
warszawskie, ale i z prowincji duże, 
solidne firmy, a potem sprżedają jako 
swój wyrób, : : 
Interesujące mnie, co to za firmy tak 

ierunku, | 
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ZE ŚWIATA MODY 
(ZO) Trzeba przyżnać, że tegorocz” 

ne sukienki, które język francuski 
określa jako „petites robes” przezna” 
czone do miasta, na wieś i na plażę są 
naprawdę prześliczne. Płótna gładkie 
i w paski, tkaniny w kraty, kwiaty lub 
bukiety, materjały bawełniane, toile 
de soie i inne, rywalizują ze sobą pod 
względem piękności wzorów i barw 
tek że doprawdy nie wiadomo co wy” 
bierać. Fasony skromne i proste od- 
znaczają się jednak subtelnością szcze 
gółów które nadają każdej sukni pew 
ną cechę indywidualną, Więc wycię” 
cie stanika, krój rękawów, barwny 
pasek, rzeźbione guziki, mereżka, 
haft, pliseczki czy marszczenia oto 
drobiazgi świadczące o dużej pomy” 
słowości i dalekie od wszelkiej banal- 
ności, 

Spódnice dość szerokie są nieco 
krótsze co czyni je niezaprzeczenie 
zśrabniejszemi, rękawy prawie zaw” 
sze krótkie sięgają najwyżej do łok- 
cia i są mocno marszczone, 

Od szeregu sezonów letnich wiele 
mówi się i pisze o różn. „imprimćs”. 
Może jednak nigdy jeszcze nie miały 
one takiego powodzenia jak w tym 
roku. Najnowsza moda paryska przy” 
nosi zupełnie nowy sposób używania 
tych barwnych tkanin, Najmodniejsze 
suknie letnie są jednokolorowe, nato- 
miast kamizelka, żakiet czy okrycie 
jest wzorzyste w duże bukiety kwia- 
tów albo rysunki geometryczne. For- 
my okryć są różnorodne. Smokinśi, 
luźne żakiety, kazaki z dlugiemi klo- 
szowemi marszczonymi baskinka- 
mi, krótkie i bardzo odstające baskin” 
ki przy żakietach. Wzory materj. rzu- 
cane są na tło białe albo czarne i no- 
szone w mieście do sukni czarnej. 

Natomiast w miejscowościach ką- 
pielowych czy na plaży barwne оКгу- 
cia noszone są do sukien jasnych. 
Ladnem i niezwykłem jest np. połą” 
czenie białej sukni płóciennej z żakie- 
cikiem z płótna zielonego w czerwone 
grochy. 

Materjały barwne nie wykluczają 
oczywiście letnich kostiumów  płó” 
ciennych białych, szarych, w kolorach 
pastelowych, w paski lub kratki, bia- 
ło - niebieskie beige z czerwonym i 
inne, Bluzki z linon są albo zupełnie 
białe albo w odcieniu dobranym do 
kostjumu. Spódnice kostjumėw są 
dość krótkie, żakiety również niedłu- 
gie, szyte w pasie w drobne pliseczki, 
o baskince sutej z przodu i gładkiej w 
tyle bez pasków. Modny kostjum ma 
dwie kieszenie ną spódnicy i aż czte” 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwaj „a 
naskórka tak u 

jak i u dzieci, 

    

społecznej winna znaleźć swe uzupeł: 
nienie i wykończenie w stosowaniu 
chrześcijańskiej miłości i chrześcijań- 
skiego miłosierdzia, którego szkołą 
podstawową jest rodzina chrześcijań” 
ska, W szczeg. należy dążyć do odpo- 
wiedniego wynagradzania pracowni" 

ków, aby mogli godziwie utrzymać ro 
dziny swoje, b) sprawiedliwego podzia 

łu dóbr i dochodu społecznego, c) stwo 

rzenia dla I ludzi możliwości 
pracy i dogodnego bytu, 

(KAP). 

oszukują mych klijentów, mówię więc: 
— Ta spora nawet ilość listów nie 

imponuje mi, bo przecież może zawie” 
rać każdy list po jednej zamówionej 
sztuce, ' 

Słowa moje osiągnęły zamierzony 
efekt. bo Tancer urażony w swej am" 
bicji poważnego wytwórcy. wręcza 
mi listy do przejrzenia: 
— Sam pan niech przejrzy i zoba” 

czy, że to są setki sztuk- 
Skwapliwie korzystam z jego propo 

zycji i oczywiście baczniejszą uwagę 
zwracam nie na ilość sztuk zamówio” 
nych ile na owe firmy i ich adresy. 
Niestety notować nie mogę, gdyż Tan 
cer ani na chwilę nie spuszcza ze mnie 
wzroku, badając widocznie, czy nale- 
życie przekonał mnie o swych możli- 
wościach wytwórczych; zapamięta- 
łem jedynie 3 firmy z Częstochowy, 
Bielska i Katowic, 
— To wszystko są zamówienia za* 

ledwie na setki sztuk, a nie jak moje 
na półtora tysiąca, tak że ja raczej 
muszę wierzyś Nisensohnowi, który 
mówił, że pan ma jeszcze drugi, scho- 
wany warsztat, gdzie pracuje kilku” 
nastu ludzi i każdą 1obotę w krótkim 
czasie wykonają. A 
— Nisensohn panu tak mówił? To 

or musi pana dobrze znać, ‹ 
— O tak, on mnie zna bardzo dob- 
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ry na žakiecie, po dwie u góry i po 

dwie u dołu Na wyłogach widzi się 
nowość: gałązki kwiatów z liśćmi, ro” 

bione szydełkiem z kordonka, 
Kapelusze są albo minjaturowe albo 

bardzo duże j rzecz dziwna, te naj” 

mniejsze są niemal przeładowane tiu- 

lem, ptakami, wstążkami, a przedew- 

szystkiem kwiatami, duże zaś otoczo* 

ne tylko wstążką, związaną na ko" 

kardkę lub wykończoną skrzydełkiem 
czy niewielkim bukiecikiem drobnych 
kwiatów. Najmodniejsze są grube sło” 

my koloru żółtego jak bardzo dojrza* 
łe zboże, natomiast białe panamy 
troszkę się już przeżyły, 

Torebki i rękawiczki są często ro* 
bione z tej samej materji co suknia, 

Na zakończenie jeszcze kilka žycz- 
liwych rad dla pań które wybierają 
się nad morze a jeszcze swojej garde” 
roby nie skompletowaly. 

Short pomimo swojej nazwy nie po” 
winien być zbyt krótki aby nie stał 
się niezgrabnym, Najkorzystniejsze są 

te które sięgają prawie do kolan: 
Sandałki o wąskich rzemykach są 

bardzo nieładne, Przy chodzeniu bo* 
wiem palce rozszerzają się wachlarzo” 
wato co wygląda wprost komicznie. 
Najlepsze są sandałki z szerokim pa- 
sem trzymającym dobrze nogę. 
Płaszcze noszone na kostjum kąpie- 

lowy są zupełnie długie, zrobione z 
eponży i przewiązane drapowanym 
paskiem w bardzo żywym kolorze. 

Kostjumy kąpielowe są ciemne, 
czarne, granatowe albo złocisto - bron 
zowe. Białe wyszły niemal zupełnie z 
mody, 

Wielkie kapelusze plażowe mają 
formę dwojaką- Są to albo kapelusze 
meksykańskie o szpiczastej główce i 
zawijanych kresach, albo chińskie zu” 
pełnie płaskie, trzymające się na 
wstążce w tyle związanej. 

та EZCZAYYACZCZZE ACZ   

SPÓŁKI AKCYJNE 

w 1935 r. 
Ku uzdrowieniu Firley'a 

W Spółce Akcyjnej „„Firley'* odbyło się o+ 
negdaj pod przewodnictwem p. b. ministra 
Hipolita Giiwica Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie, na którem został omówiony w 
związku ze zmienioną sytuacją na 
budowlanym w ogólności, a w przemyśle ce- 
mentowym w szczególności sanacyjny, 
Spółki, Wzmożenie ruchu budowlanego i in- 
westycyjnego spowodowało znaczny wzrost 
konsumcji cementu; zapotrzebowanie tego- 
roczne przewidywane jest w wysokości roku 
1928, a więc należy uważać obecny rozmiar 
ruchu budowlanego, a temsamem i konsum= 
cji cementu, jako normalny w dzisiejszych 
warunkach gospodarczych Polski, 

Dzisiejsze zapotrzebowanie daje zatrud< 
nienie fabrykom mniej więcej w 60 proc. ich 
wydajności, jednakże ceny osiągane na ryn- 
ku nie odpowiadają jeszcze kosztom włas- 
nym nawet najtaniej pracujących fabryk, do 
których bezwzględnie zaliczyć należy fabry 
ki koncernu Firleyowskiego w Górce i Re 
jowcu. Niemniej istnieje nadzieja, że zagad 
nienie to automatycznie ureguluje się w naj« 
bliższym okresie, 

Straty lat 1934 i 1935, spowodowane га 
ciętą walką konkurencyjną, będą musiały, 
znaleźć pokrycie w odpowiedniej redukcji 
pasywów Spółki, W tym kierunku .Walne 
Zgromadzenie zaleciło nowowybranym wła- 
dzom rozpoczęcie odnośnych pertraktacyj i 
rzedłożenie ich po ich przeprowadzeniu 
Diodas Walnemu Zgromadzeniu, któ- 

re będzie miało do zatwierdzenia bilanse za 
lata 1934 i 1935 я 

Do władz Spółki — wobec upływu kaden- 
cji dotychczasowych władz — zostali wy- 
brani; do Zarządu — p, b. minister Hipolit 
Gliwic — prezes, Dr, Wiktor Kutten i Prof. 
Antoni Schimitzek — wiceprezesi, p. Feliks 
Bankier i p. Roman Knoll; do Rady — Ede 
ward hr. Mycielski — prezes, Tadeusz Filipe 
pi i Eustachy Korwin Szymanowski — wie 
ceprezesi, oraz pp. Jerzy Bauerertz, Witold 
Brzozowski, Jan Drzewiecki, Dr. Alfred Kuta 
ten, Janusz Regulski i Stanisław Siciński, 

` 
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rze (przypušėmyl i bardzo duże inte* 
resy ze sobą roo:liśmy: Ale mało 1,'4* 
rzyć, wolałbym na własne oczy zoba* 
czyć ten warsztat, Pan rozumie, ter* 
min, który i mnie wiąże, a śdy widzę 
warsztat — to już jestem spokojniej" 
s7y, Można wierzyć na słowo, ale nie* 
ćarmo się mówi; sicher ist sicher. 

—- Co z panem robić? Ja widzę, że 
skoro Nisensohn panu mówił, a on wie 
komu można powiedzieć, to ja będą 
musiał panu warsztat pokazać. 
Wracamy z powrotem przez dwa 

pokoje, zatrzymujemy się w wąskim 
| przedpokoju, którego obie ściany za* 
stawione są półkami szczelnie wypeł* 
nionemi od podłogi aż po sufit pudeł* 
kami do kapeluszy. 

Tancer podchodzi do półki na lewo 
mocno ją pociąga ku sobie i. o dzi“ 
wo: półki na zawiasach usuwają się. 
ukazując mym oczom drzwi, uprzed* 
nio zastawione i zakryte. 

Otwiera drzwi: warsztat. Około 15 
ludzi zawalonych robotą, z 

— Teraz pan uwierzy, że robotę na 
czas oddam? — pyta triumfująco- 

Tak, rzeczywiście teraz stało się 
dla mnie zrozumiałe, że Tancer „za 
trudniający w swym małym warszta* 
ciku zaledwie dwóch ludzi” może ta” 
nio pracować i prędko wykonywać 
duże nawęt zamówienia. Za
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda naogół chmurna, miejscami prze- 

lotne deszcze lub burze. 

Ciepło. 

Słabe wiatry miejscowe. 

Z MIASTA. 

Zatrudnienie bezrobotnych. 

Przy robotach publicznych, prowa” 

dzonych przez Żarząd Miejski, stan 

zatrudnienia па terenie m. Wilna do 

dn. 2 bm. przedstawiał się nastę” 
ąco: 
roboty 'wodoc. - kanalizacyjne — 

391 rob.; roboty komunikacyjne — 

851 rob.; roboty przy elelktrowni 
miejskiej — 143 rob.; roboty przy 

plantacjach miejskich — 86 rob.; ra- 

zem: 1.471 wobotników, czyli zwię- 

"=" się o około 150 robotników. 
idn. 6 bm. uruchomiono Kaliwa- 

ryjską hutę szklanę, 
140 robotników. 

zatrudniającą 

— Wielka obława policyjna. W 
związku z wypadkami kradzieży w 

Wilnie, w dniu wczorajszym w ej- 

rzanych (knajpach, melinach, ogro- 
dach i górze Trzykrzyskiej po" 

licja przeprowadziła obławy, w wy” 
niku iktórych zatrzymano kilkanaście 
osób ze świata przestępczego. Wśród 

zatrzymanych znajdowali się poszu- 

kiwani złodzieje i oszuści. (h) 
SPRAWY MIEJSKIE. 

— Inspekcja miejskich kolonij let- 
nich, prowadzonych przez samorząd 

w podwileńskich majątkach miej 
skich. Na ikolonjach i półkolonjach 

podwileńskich przebywa zgórą 1000 

dzieci, relknutujących się ze ster ro” 

botniczych i niezamożnej ludności 

miasta. Podczas inspekcji, personel 

kolonji przeprowadził pokazy, ćwi- 
czenia gilminastyczne, gry i uroz- 
maicone zabawy. Na kolonjach pa- 
nuje wzorowy porządek, przyczem 

stwierdzono, iż stan sanitarno'lekar- 
ski kolonij jak i dzieci jest bez za- 
rzutu. (h) 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Kary za zatrudnianie pracow” 

ników ponad 8 godzin. W. wyniku 
ostatnio przeprowadzonej inspekcji 
przez Inspeitorat Pracy, zdołano 

stwierdzić, iż wiele przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych zatru- 
nia pracowników ponad 8 godzin, w 
związku z czem ukarano kilkadzie- 

siąt pracodawców. Między innymi 

ukarano grzywnami: R. Gofdsztejna 
(Wiawelska 8), Nirke Arona (Клом- 

ska 8), Zelmana Zajdsznura (Oistro- 

bramska 2), Izaaka Kryńskiego (Su- 
bocz 14), Izraela Sztoka, z firmy 
„Genitleaman“, Tejtelbauma, Klacz- 
kina (Rudnicka). (h) 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Zasiłki rezerwistom. Referat, 

wojskowy zarządu m. Wilna z dniem 

wczorajszym przystąpił do wypłaty 

zasiłków rezenwistom, którzy odbyli 
w bież. roku ówiczenia. Wysokość 
zasiłków jest następująca: rezenwiści 

żonaci otrzymują 90 gr. dziennie, | 

żonaci ż 1 dzieckiem 1 zł. 10 gr. 

iz 2 dziećmi i więcej 1 zł. 30 gr. (h) 
SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Zatargi zbiorowe. W ubiegłym 
tygodniu w Wilnie zanotowano za- 
targi zbiorowe: 

1) Zatarś między Związkiem Ro- 
botników Przemysłu Budowlanego, 

  

DR. WACŁAW ODYNIEC. 

  

wileńska 
Drzewnego, Ceramicznego i Pokr, w, 

"Polsce, Oddział w Wilnie a dyrekcją 
| fabryki „Dyłkta”, obejmujący 1 za-' 

I kład i 240 robotników. Konferencja 

w dniu 7 bm. została zerwana, gdyż 

przedstawiciel firmy zażądał dowo” 

"dów, że Związek występuje w imie- 

niu wszystkich robotników, zajętych 

w fabryce. ' 
2) Zatarg między Związkiem Za: 

wodowym. Pracowników  Fryzjer- 

skich a Cechem Fryzjerów Żydów, | 

połączony ze strajkiem, obejmujący | 

około 100 zakładów i tyleż pracow”, 
ników. Zatang został zlikwidowany 
w. dniu 7 bm. na konferencji w ln- 

spektoracie Pracy 62 Obwodu, gdzie 

został podpisany układ zbiorowy, 

AZ do dnia 1 lipca o: e 

3) Zatarg pomiędzy zešc. Žw. 

Zaw. Mechaników, Ślusarzy, Sekcja 

Kowali a Cechem Powozowym na tle 

zawarcia układu zbiorowego. Zatarg 

obejmuje 45 zakładów i około 80 ro- 

botników. Konferencja w dniu 10 bm. 

Г Н 
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Obwodu. Na konferencji postano- 

wiono odroczyć pertraktacje do dn. 

24 bim. i wezwać Związek metalow- 

ców żydów, przedstawicieli zaś ce- 

chów zobowiązać do uzyskania peł- 
nomocnicbw od ogółu, 

KRONIKA POLICYJNA. 

— Aresztowanie złodziei Policja aresz- 

lowala złodziei Piotra Kręglewskiego i 

Ignacego Trześniaka (Połocka 4), którzy 

okradli z gotówki i rzeczy swego chlebo- 

dawcę. (b) 

— Aresztowanie żyda za fałszywe ze- 

znanie, Z polecenia władz śledczych, w dniu 

wczorajszym aresztowany został kupiec A. 

Kac, właściciel wielkiego sklepu przy ul. 

Stefańskiejj Kac aresztowany został w 

związku ze składaniem fałszywych zeznań 

o obrocie oraz posługiwanie się cudzem na- 

zwiskiem przy nabywaniu towarów, skut- 

kiem czego Kac zmniejszał swoje obroty. 

Jak się okazuje, skutkiem tej manipulacji, 

sprytny żyd zdołał narazić władze skarbo- 

ме па poważne straty, (h) 

Teatr i muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. — Ostatnie przedstawienie 

„Jajońskiego roweru* — po cenach propa- 

gandowych. Dziś, w poniedziałek, dnia 13. 

(VIL r.b., o godz. 8.15 wiecz, po raz ostatni 

zostanie odegrana komedja 3-aktowa T. S. 

Chrzanowskiego „Japoński rower”, w reży- 

serji dyr. M. Szpakiewicza, po cenach pro- 

pagandowych. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let- 

nim, Wkrótce na afisz Teatru Letniego 

wejdzie sensacyjna sztuka Ayn Rand'a „Kto 

zabił?” Każdy z widzów, który chciałby 

wziąć udział w tej rozprawie sądowej, jako 

sędzia przysięgły, jest proszony o podanie 

swego nazwiska przy nabywaniu biletu w 

kasie dziennej w teatrze „Lutnia”, lub też 

wcześniej w Teatrze Letnim, 

Z za kotar studjo. 
' Mieczysław Salecki przed mikrofonem. 

Znakomity śpiewak, obecnie stały tenor 

  
i 
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| buraczanego przyczyniła. się do te- 

odbyła się rw Inspektoracie Pracy 62, 

5 

Pokarm zdrowszy od cukru 
Przyjaciel człowieka — miód 

Już kulturalne łudy starożytnych wym. Z tego wynika, że przy sta- 

czasów, a przedewszystkiem Grecy, bym działaniu żołądka, lub też przy 

Rzymianie) dnidusi, Egipcjanie  uzna- | większym spożyciu cukru sztuczne- 

wali miód za ś odżywczy — go, rozkład jego idzie powoli. Wi ten 

pożywny i lekkostrawny. Szczegól- | sposób cukier nieprzetrawiony przez, 

nie Rzymianie okazali wielkie. zain” | różne procesy fermentacyjne, pro- 

teresowanie dla miodu i oni też po” | wadzi do cierpień żołądkowych i; 

zostawili po siebie pierwsze 'wska- | kiszek. i 

zówki do hodowli pszczół. Kiedy z jednej strony przyjrzymy; 

Również w Starym: Testamencie |się różnym iazom p = cukinu i | 

miód jest wielokrotnie wymieniany zobaczymy jakie komplikowane 

jako coś wyśmienitego i doskonałe- |mechaniczne i chemiczne procesy 
odbywają się w różnych kotłach, sy- 
stemach rur i filtrach, i kiedy z dru- 
giej strony spójrzmy na cudowne 

tworzenie miodu na drodze nątura|- 

nej, przez działanie pracowitych | 
pszczół, wtedy musimy sobie po”! 

wiedzieć, że” ta naturalna fabryka 
cukru dostarcza nam odpowiedniej- | 

szy i doskonalszy produkt. Tu nic 
nie dodaje się i nic nie odejmuje się, 

żeby na drodze różnych chemicz- 

go. U Słarogreków miód też był bar” 

dzo ceniony, gdyż z niego wyrabiono 
napój „met' — miód. 

Podczas niszczących działań 

Trzydziestoletniej Wojny spożycie 

miodu stopniowo upadło, jednak dor 
piero fabrykacja cukru trzcinowego, 

| 
2 

go, że miód jako powszechnie uży- j 

wany artykuł spożywczy nie utrzy” 

mywał się, mimo iż zasługuje na to. 

Miód bezwarunkowo powinien 

być uznany jako zdrowy, wzmacnia” 

jący środek spożywczy dużej warto- 

wobec tego, że składa się pra- 

  

1 
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Šci, * 
wie z równej ilości gronowego i owo” 

cowego cukru. Przyjęcie go przez 

kanał pokarmowy i przeniesienie do 

krwi czławieka jest natychimiasto- 

we, bez pozostawienia jakichkol- 

wiek resztek. Inaczej się dzieje z 

cukrem sztucznie wyrabianym. Ten 
nie jest łatwy do strawienią i nie 

może być natychmiast przyjęty przez 

krew; ażeby mógł być strawionym, 
musi być najpierw zamieniony: na cu" 

kier gronowy i owocowy, co możeb- | 

nem jest tyliko przy pomocy kwasu 

solnego, zawartego w soku żołądko- 

ann 6 czekania lufdności na niepo. 
rządki magistradkie bardzo często są 

dja pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego wy- usprawiedliwione i słuszne. Chcemy 

kona wybitny artysta arje z uroczej opery. tu parę słów powiedzieć o ulicy Tor 

„Uprowadzenie z Seraju“ Mozarta, arje z maszą Zana. Otóż, poczynając z jed- 

oper Pucciniego i innych kompozytorów nej strony odl Nr, 20 i z drugiej strony 

oraz pieśni polskie. Koncert ten zasługuje od Nr. 17, ulica ta nie jest zabruko- 

na specjalną uwagę radjosłuchaczy. wana i nie posiada chodników, nie 

;| bacząc na to, iż są tam wśród małych 

Polskie Radjo Wilno drewnianych domków i duże kamie- 

Poniedziałek, dnia 13 lipca 1936 r. 
nice killkupiętrowe. 

Przejście i przejazd o każdej po- 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzykajłrze roku są tu utrudnione, a często 

Dziennik poranny. Informacje. Płyty. 11.57: wprost niemożliwe. Bardzo często 

Czas i hejnał; 12.03: Płyty; 12.50: Skrzynka dają się zauważyć zagrząźnięte wozy 

rolnicza; 13.05: Dziennik południowy; 13.15: | ciężarowe i bezlitosne smaganie ko- 

Muzyka popularna; 11.30: Muzyka z płyt; ni, które czasami po parę godzin mie 

15,38: Życie kulturalne miasta i prowiacji. | mogą wydostać się z piasku. 

15,43: Z rynku pracy; 15.45: Transm. z Jest nam wiadomo, iż w sprawie 

ogródka dziecięcego w Wilnie; 16,00: Kon- | malitnetowania koni zwróciło się parę 

cert; 16,45: Wakacje bez wyjazdu, poś.|osób do Towarzystwa Ochrony Zwie- 

  

  

' przemianę materji, 

nych przeróbek dojść do użyteczne- 
go produktu. Pożywienie 
składa się tylko z nektaru leczni- 

czych i szlachetnych roślin, to zna” 

czy z produktów naturalnych. Ro- 

|sa miodowa czyli nektar tworzy się 

pod wpływem światła słonecznego, 

przez co miód otrzymuje prawdziwą 

życiodajną siłę, skąd płynie taka 

wielka zawartość witamin w  mio- 

zie.  Pożyjwma wartość czystego 

pszczelnego miodu bezwarunkowo 

opiera się na jego składowych czę” 

ściach. przeciwstawieniu do 

sztucznego cukru miód posiada jesz- 

cze dużo innych bardzo cennych 

właściwości, które czynią z niego 

prawdziwego przyjaciela człowieka. 

Przedewszystkiem trzeba 'wyodręb- 

nić działania miodu jako wzmacniają 

ce mięśnie i uspakajające nerwy, a 

oprócz tego powoduje on skuteczną 
szczególnie u 

dzieci. Przy złem i nieracjonalnem 

odżywianiu miód działa jako środek 

łagodzący dzałalność żołądka i za- 

pobiega wielu choro 

Chociaż miód jest droższy od cu- 

kru, jednak obniża to jego znaczenie 

Ta J tylko względnie, bo wszystkie dobre 

, właściwości miodu czynią go zdno” 

wym i skutecznym środkiem — роу- 

wienia. 

  

0 chodniki na ul. T. Zana 
Upośledzona ulica 

się w sprawie obrony zwierząt, to 

dzywinelmi się wydaje, że nikt dotych* 

czas nie zabrał głosu w obronie lu- 

|dzi, zamieszkujących ulicę Tomasza 

ma. 
Žwracanie się bezpośrednio do 

Magistratu z prośbą o zabrukowanie 
tej części ulicy, oraz ułożenie chod- 

ników, nie odniosło narazie żadnego 
skutku. 

Należy dodać, iż ulica T. Zana 
jest jakgdyby dalszym ciągiem ulicy 

A. Mickiewicza, wylot zaś jej znaj- 

duje się przy brzegu Wilji, gdzie uła- 

twiona jest komunikacja łodziami do 

Zakretu. Wycieczki, przybywające z 

różnych dzielnic Rzeczypospolitej, 
bardzo często odwiedzają Żakret 

właśnie z tej strony miasta. 
Czy istotnie nie dałoby się coś 

zobić w tej sprawie? (e)   17.30: Koncert tow. mandolinistów „Kaska- |rząjt o interwencję. Jeżeli występuje 

da"; 17.50: Myśliwska prawda, poś.; 18-00: 

Z litewskich spraw aktualnych; 18.10 Pieśni; — 

o morzu; 18.30: Skrzynka muzyczna, wygł. з 

Stanisław Węsławski; 18.40: Koncert rekla- 

mowy; 18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: 

audycja szybowcowa; 19.30: Stare tańce; Miasteczko Ejszyszki, pow. lidz- 

19.55: Recital śpiewaczy M.  Saleckiego; | kiego, obchodziło uroczystość 50-cio 

20.30: Pod urokiem Prowincji, felj. 20.45:| jecia spółdzielczości na terenie całej 

Dziennik wieczorny; 20.55: Pogadanka aktu- | gminy ejszyskiej, w związku z czem 

alna; 21.00: Muzyka amerykańska; 22.00:' odbyło się również uroczyste po-   oper zagranicznych, Mieczysław  Salecki, 

wystąpi dnia 13.VIL, o godz. 19.55 przed 

mikrofonem Polskiego Radja. Przy akom- | 

panjamencie Małej Orkiestry Polskiego Ra- | 

Z powodu nowej książki | 

T 

Wiadomości sportowe; 22.10: Wil. wiad. święcenie sztandaru spółdzielczego. 

sportowe. 22.15: Koncert Ork. Marynarki W, czasie: mroczystošci, do drzewca 

Wojennej; 22.55: Ostatnie wiadomości sztandaru wibito 32 gwoździe z па 

dziennika radjowego. | zwiskami osób, które na tem polu w 

szło 40 tysięcy ha wynosi, zajmują 

błota i bagna, wśród których oddziel 

ne rozsiadły się wyspy czy to roz- 

kwieconych macierzanką poważnych 
borów sosnowych, czy też „przepięłk- 

nych przez swe uroczyska, ukryte i 

mo, gdzie tylko się czasem m ty po 

drzewach włóczą”... Ale i taki 

miejsc coraz iminiej w Puszczy, coraz 

więcej natomiast zniszczeniem i ru“ 

iną šwiecących, otwartych przestrze“ 

ni. — Świadectwo  nieposzanowania WLODZIMIERZA KORSAKA*) 
„Natura w całej nieskończoności tego bogatą serję artystycznie wy- 

swojej jest najwyższą sztuką piękna”. kończon ] i i и й ych obrazków: piórkowych i 

„Puszcza Rudnicka”! Pod tym 
tytułem ukazała się ostatnio książ” 
ka, raczej broszura, Włodzimierza 
Korsalka, poświęcona mało szersze- 

czańskich, mistrzowsko wykonane 
zdjęcia fotograficzne Włodzimierza 
Korsaka, to otrzymamy całokształt 
dotychczasowych prób, mających na 

oddające swoisty urok lasów  pusz- 

„zaciszne mieysca, czarujące jeziora 

"leśne, przez bajeczną rozmaitość wi- 

doków, przez szeroką skalę życia 

dzikiej przyrody” lasów imieszanych 

lub liściastych. Charakterystyczny 

wygląd puszcz dawnych zachowały 

szcząłtkowo trudne do przebycia z 

powodu złomów i zwałów, ciągnące 

się 

bogactwa narodowego... 

Pod względem _— botanicznym 

Puszcza Rudnicka rozległe, acz 

łogiem leżące, stanowi pole badań 

dla specjalistów. Podany przez W. 

Korsaka (str. 19—24) wykaz typów 

i upowań roślinnych bezwątpie- 

nia świadczy o wielkiej ich rozma” 

itości, to jednak nie wyczerpuje bo 
mu ogółowi znanemu  fragmentowi 
Ziemi Wileńskiej, zacisznemu i od- 
ludnemu zakątkowi dawnych  kniej 
naszych, Zakątek ów z tych czy in- 
nych względów wzbudzał od czasu 
do czasu głębsze zainteresowanie 
szeregu autorów: w literaturze! ło” 
wieckiej mamy krótkie, lecz barwne 
opisy Puszczy Rudnickiej piórą J. 
Ejsmondą i S. Krzywoszewskiego, — 
śród książek dla młodzieży figuruje mienić, iż nie mieliśmy dotąd nawet 
piękny utwór Benedykta ertza pt. próby naukowego opisu Puszczy, 

w Puszczy”, — w „Echach próby dź ia i wydarcia jej tav 
Leśnych'' pisał o Puszczy w swoim 
czasie Zwolant i a w „Lowcu 
Polskim“ B. Świętorzecki, — odnie- 
sionemi z wycieczek po Puszczy wra 
żeniami dzielił się wielokrotnie z 
czytelnikami „Dziennika Wileńskie- 
go” i niżej podpisany. Jeśli dodać do | 

*) Dookoła Polski — Bibljoteka Geo- 
graficzno-Krajoznawcza, wydawana stara- 
niem Zrzeszenia polskich nauczycieli geo- 

grafji Włodzimierz Korsak „Puszcza 
Rudnicka”. Książnica Atlas — Lwów—War- 
SZAWa. 

celu utrwalene w słowie i rysunku 
piękna ginących zabytków pierwot-, 
nej i dzikiej przyrody, w pewnej mie- ; 
rze i gromadzenie krytycznie i na- | 
ukowo opracowanego materjału, @07 
tyczącego tego tworu przyrody. Zbyt 
mało i interesował się przyrodni 
Puszczą Rudnicką, jako terenem ba 
dai, miewyzyskaną kopalnią 
gactw naukowych. Wystarczy nad- 

jeminic. piero Włodzimierz Kor” 
sak spróbował oddać cześć Puszczy 
Puszczy Rudnickiej, na jaką ona za- 
sługuje, przez podanie o niej w swej 
monogratji obszerniejszych i bardziej 
szczegółowych wiadomości. 

Jak z treści książki W. Korsaka 
wynika, Puszcza Ruclnicka przedsta- 
wia się topograficznie w postaci sil- 

bo-|chem mchów  porosłe, o wyglądzie 

| trzęsawiska. 

zazwyczaj wzdłuż bagnistych, 

strumieni, partje leśne (godny zwie-. gactwa flory lasów puszczańskich — 

dzenia las świerkowy, — „prototyp Obszerniej nieco potraktowany zo- 

tajgi syberyjskiej“, — po obu brze- | stał w omawianej broszurze (sir, 24 

gach Pigujcia), otaczające jeziora, z| -— 52) zwierzostan Puszczy, który, 
nieprzebytym gąszczem lozy i trzci-| jak twierdzi autor, dzięki sprzyjają- 

ny w podszyciu, zrzeszenia olchowo*|-cym warunkom stosunkowo dobrze 

świerkowe, szaro-rdzawym  ikożu- | się w niej zachował. Nie sądzimy, 

= by wobec niesłabnącego rozim jachu 

melancholijnym, cmentarnym, rzec'( eksploatacji leśnej mogły istnieć na 

by można, mszary karłowatej, obu*| terenie Puszczy warunki dla rozwo” 

marłej miejscami sosny, i poniekąd| ju fauny Ido korzystnych chociażby 

przechodzące w bory bagienne, z| zbliżone. — Do bezsprzecznie cieka” 

brzozą omiszoną, z bagmem zwyczaj-| wych na terenie Puszczy obiektów 

nem i żórawiną błotną mokradła ił przyrodniczych należy włączyć i 

nieliczne jeziora puszczańskie, 
nem! do przebycia bagnami otoczone, 

urokiem dzikości pociągające, po- 

ezją ciszy leśnej owiane. Z nich na 

specjalną zasługują uwaśę: Kier- 

nowskie ze względu na pływającą 

po jego wodach wysepkę z torliaste- 

go kożucha, krzakami i trawą poro: 

Puszcza nie imponuje wiekowemi 

drzewostanami, nie uderza wzrostem 
i rozmiarami swego drzewstwa, nie 

szumi staremi dębami i siw'obrodym 
porostem starości okryteemi świerka- 
mi. Niewiele tu znaleźć: można sza”   p z podłużnemi wy” 

niosłościami miejscowości, przeciętej 
rzekami zza i - wraz Z 
licznemi icl ywami. iększą 
część obszaru Pusjzczy, który prze- i 

nownych starością olbczyinów  leś- к 

nych; z tego rodzaju pomni kami prz ste, — jezioro Gulbinie, jako „okno 

rody nader rzadko moiżna się pa | miszarne, uwydatniające proces po- 

ikać w dzikich błotnistych ostępach, ; wstawania miszarów z jezior, wresz” 

gdzie „jak w kostnicy mat ;two i nie- | cie jezioro Szulnia, przy brzegu któ- 

Poświęcenie sztandaru spółdzielczego 
w Ejszyszkachź 

gminie ejszyskiej oddały znaczniejsze 

usługi i przyczyniły się do rozwoju 

spółdzielczości. Nie od rzeczy bę- 

(izie uwaga, że teren śminy ejszys* 

kiej jest jedyny na terenie woje- 

wództw północno-wschodnich, który 

może się poszczycić 50-letnim do* 

robkiem pracy na polu spółdziel- 

czości. (h) 

7 Z Is IS 

rego w jednem tylko miejscu rośnie 

ółnocna malina-moroszka. 
Książka Wł. Korsaka wprowadza 

czytelnika do serca tajemniczej 

kniei, przenosi jego duszę do Smut- 

nych, nie poważnym: szumem starej 

puszczy, lecz szelestem sosen amen" 

tarnych szumiących borów puszczań” 

skich, do zielonej głębi wesołych, 

przesyconych | ožywiającą wonią 

drzew i zioł lasów liściastych, do 

zacisznych ustroni nad brzegami za- 

myślonych, posępnie w swej melan- 

cholji pięknych jezior śródleśnych — 

. Wartość będącej w. mowie książki, 

jak zresztą i wszystkich utworów 

Wi. Korsaka, tkwi głównie i przede” 

wszystkiem w jej wychowawczem 

znaczeniu, autor bowiem jest wy” 

chowawcą  najszlachetniejszych ze 

wszystkich kwiatów, kwiatu ukocha- 
nia przyrody rodzimej, miłości pięk- 

nej ziemi naszej. Estetyczne wraże” 

nie, jakie pozostaje po przeczytaniu 

tej książki, pogłębia zdobiące ją За 

stracje, odwitarzające liryczną duszę 

krajobrazów puszczańskich w ro- 
dzaju np. obrazków pt. „Strumień 
Pigujcia” (str. 11), „Kaczory nad je- 

ziorem Gulbinie“, (str. 13), „Bagno 

sosnowe' (str. 18), „Żórawie 
mszarem"' (str. 46). 

Prawdziwy _ miłośnik przyrody: 

rozstaje się z „Puszczą Ruklnicką“ Z 

uczuciem wielkiego zadowolenia, 

żywiąc przytem nadzieję, że niedłur 

go znajdzie się w posiadaniu nowe” 

go utworu Włodzimierza Korsaka pt. 
„Piękno w lesie', podobno oddanego 

2 druku.
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i : ZAMKOWA 20-a, TEL. 8-72. ać sa dA ie uięty a E х nr ё 
„ Šniadeckich —3, p będzie a © sja izby karnej, która zbiera się w Bringh- | dzinę później otrzymał lakoniczny telegram: | 
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Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- " WiL* dla „Napoleo- 
: yzny i WY- |samotna, dobrze хаа-! а“ k kułc u K | 
$ kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. jąca: gospod. domowe DAE ARD wycza e u że acz ' 

OGŁOSZENIĄ do 10—12 rano na Zarzeczu 5/2. в …' iejekie, Z a į ki į й : 

ZA Be m, poszuku- Kukułka — „biedny ptak, co mu w cząt, unikając w ten sposób niechybnej za: | 

D Z I E N N I K A Z 2. = = aa” lab I riai Pialės ROŽNE |piersiach serca brak* — jak mówi poetka, głady. | 

św. incentego aulo, 
KA о: "V 2 + wiski m odosob- | 

н da dobre świad. i re- nie jest w śród ptaków zja ie! bej — 

WILEŃSKIEGO] |zwzex zawoDowY PRACOWNIKOW Sa a a Ner 
na warunkach specjelnie dogod- BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" M i ea 1 orakalog o 4 i ы Doražnie ukarani 

ZE „Pi POLSKA 46. 139— asa e niowej żyje pewien rodzaj kaczki czarno- , 

nych przyjmuje prosi właścicieli nietruchomości o popie- | Izy : | dziobej, która podkłada swe jajka nie tylko W związku z ostatniemi zaburzeniami w 

Bi 0 0 1 ū A BB RAE lecznicze i k kaczkom al t ptakom gatunko-' Palestynie, władze mandatowe wydały za- 

i łonków i ianie i BUCHAL i kosmetycz- ;pnym kaczkom ale nawet ptakom ga ži Ё 

iur g osze Nz "GS ec R s ee p ne wykonuje dyplo- wo zupełnie obcym, nie wyłączając nawet kaz wychodzenia po godzinie 19-ej. W 

Stefana Grabowskiego 
l his Pol = 2 A: JA ARE r eiacah ie taa: mowana masażystka drapieżnych. Małe po wykłuciu się z jajka, > Jaffie angielski patrol wojskowy ujął kilku- 

anych. Poleca mularzy, rdunów, murarzy, |glowem, | przemyslo- K Świderska o ile znajdują się w gniazdku obcego gatun- i nastu ludzi, którzy mimo zakazu wyszli po 

w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 stolarzy, cieśli i t. d. wem na stalo lub go- kowo ptaka dziwnym instynktem wiedzione, godzinie preskrypcyjnej na ulicę, Dowódca 

Kosztorysy na żądan e. Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”, ==: Gie ORA Garbarska 1—2. | puszczają gniazdo i przyłączają się do patrolu polecił zatrzymanym dać w rękę 

Wilno, ul, Mostowa 1. SA 188 ao 23 TZS saa pierwócog0 napotkanego stada młodych ka- miotły i zapedził ich do zamiatania ulic. 

S I K I II IS REKK TAIKINIO 

P. G. WODEHOUSE. 64 2 żeby go. Z oczu jej buchały ognie. — Może nie miałem prawa do 

а ; 4!3‘?‘{@7':&% p idm rzy ra — Ach, ty biedny matołku, kto niej przemawiać, co? Kocham ją, do 

V zycze na mózg. widział bawić się w chowanego i stu tysięcy fur beczek, i gwiždžę na 

4 ii E Šv [e Może moje nagłe ukazanie się straszyć ludzi na śmierć? Pewniei opinję świata. a z : 

ziło i ięcej, ż i jesz, że masz twarz usmarowa- — Masz słuszność — odrzuciłem 
B | przeraziło ją tem więcej, że wypadło nie wiesz, Ż оаа Ti : а 

ROZDZIAL XIX а ; „‚ Įna moment moralnego wzburzenia. ną sadzą? | tonem P dake EA wzgardy. ; 

$ luk a p się, źostawiając | Wszystko razem okazało się ponad 2 Sa nie pozostał wtyle za ur 0 JST"; jest  najcudniejszą 7% 

3 : ы Е D jej siły. Bulgotała tak długo, že mw kochaną. 5 Ti r . ; 
Wstępne kroki do walki z ojcem. Ale choć, siedząc za biurkiem, ogra nz przerwał litanię czuło- — Bertie — rzekł jękliwie. — — Nie ja, ty, kochanie — wtrąci- ! 

„ „Mojam zdaniem taka okoliczność |nie mogłem ich widzieć, słyszałem |ści i sięgnął do sedna rzeczy. Och, na Boga! Powinienem był się ła Paulinka. . 

„ad zę człowielka z. rycerskich | wszystko i to było najprzykrzejsze. —- Kochanie, aniele mój, co się domyślić, że to ty. Drugiego takiego  — A Ly, S : 

instynktów, innemi słowy ogniową|Znam Chully'ego od dzieciństwa i|stało? Czego się tak zlękłaś gołą” warjata na wolności świat nie wi- — Nie, ty najmilszy 

próbą. Niech kito zwróci się do mnie 
z takiemi pytaniem: 

— Wooster, znasz mnie przecież. 
Powiedz mi coś. Czy założyłbyś się, 
że, jak się to mówi, jestem preux|szybkością dwustu pięćdziesięciu! Paulinka, ku mej przykrości, spło- niosłością — że mapędziłem strachu nie. 

chevalier? : słów na minutę, przyprawił mnie O|szyla się jak kon. Bertram Wooster tej niemądrej dziewczynie, ale byłem —— Co mówisz, Wooster? | 

Odpowiem, co następuje: „ |mdłości. Zresztą dobór słów był ra-|nie jest przyzwyczajony do strasze- zmuszony ukryć się za biurkiem z — Ja? O, nic. | 

— Mój drogi Bates, czy Cuthbert- żąco ubogi. Powtarzato się bez koń-|nia kobiet. Dziewczęta wiłają za- ważnych względów. Co się tyczy — Powiedziałeś coś. 

son, czyjak tam, będę ci mógł oidpo-|ca: „Moja ty“, moja, moja“, a ja, najzwyczaj jego ukazanie się kroto- warjatów, to proszę cię, Chuffy, nie]  — Cóż znowu? : 

wiedzieć na to pytanie, jeśli mi po-|dobitkę musiałem tego słuchać o pu-|chwilnemi  uśmieszkami, lekkiemi zapominaj, że wbrew woli słyszałem]  — To dobrze. Lepiej trzymaj ję” 

wiesz, jakbyś postąpił, gdybyś zna-|stym żołądku. westchnieniami, w najgorszym razie twój długi miłosny bełkot. zyk za zębami. 

lazł sam na sam z parą kochanków, 
po ciężkich nieporozumieniach zeszli 
się znów i właśnie wracają sobie na- 
wzajem honor i miłość? Czybyś 
buchnął za biurko? Czy też gapił się 
na nich? 

Ja imam na tego rodzaju sprawy 
surowe poglądy. Nie gapię się nigdy 

widywałem go w przeróżnych oko- 
licznościach i w przeróżnych nastro- 
jach. To też czuły bełkot, jaki się 
zaczął wydobywać z jego gardła z 

Paulinka nie brała w rozmowie, 
rzec można, żadnego udziału. Przy: 
puszczałem, że histeryczne  szaleń- 
stwo pomywaczki, spowodowane. 
moim widokiem, ustaliło najwyższy 
rekord w tym rodzaju. Ale nie, Pau-     linka dokazała jeszcze większej 
sztuki. Zwisając w ramionach Chuf-; 

beczko? Powiedz mi, najdroższa? 
Zobaczyłaś co, pieszczotko? 

Wydało mi się, że pora wdać się 
w tem duet. Wyhynąłem nad biurko. 

słowami w rodzaju: „A, znowu je- 
steś, Bertie!'. Ale to lepsze ой о- 
twartej trwogi. 

— Serwus, Chuity. Piękna 
goda! 

Możnaby przypuszczać, że Pau- 
linka, poznawszy w czarnem straszy” 
dle dawnego przyjaciela, doznała! 

gó-! 

dział. 
Musiałem położyć koniec 

oszczerstwom i to natychmiast. 
— Żałuję — rzekłem z zimną wy-; 

tym 

Ku memu zadowoleniu twarz ba- 

rona spłonęła łuną wstydu, a nogi 

zaszurały kłopotliwie po podłodze. 

— Nie powinieneś. był  podstu- 
„chiwać. 

— Chyba nie sądzisz, że chciałem 

słuchać? : 3 ; 

Chuify przybral ton wyzywajacys | 

— Nie, ty, najdoższa! 
Proszę was — rzekłem. 

Proszę 'was! 
Chufty zucił mi brzydkie spojrzer 

Fala pierwszego obrzydzenia mi- 
męła i Bertamowskie serce wezbrało 

dobrotliwszemi uczuciami. Jestem 

człowiekiem wyrozumiałym.  Pojmu- 
ję, że dla człowieka w położeniu 

Chuify'ego trzeba być  litościwym. 
Trudno, żeby zadurzony typ pamię- 
tał o dobrem wychowaniu. To też 

  
na jednających się kochanków. Oliy'ego. bulgotała jak dziurawa chłod- | natychmiastowej ulgi. Nic podobne- czy też brawiuwrowy. j uderzyłem w pojednawszy ton. 
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